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dnego z mocarstw, liczącego się o- 
czywiście z rzeczywistą sytuacją 
na Dalekim Wschodzie. Na to 
premier odpowiedział, że Japonia 
nie szuka takiego pośrednictwa, 
lecz nie ma żadnych podstaw do 
odrzucenia. zasady mediacji w wy- 
padku, gdyby rzeczywiście liczo- 
po się ze stanem faktycznym na 


Dalekim Wschodzie. 


o ppap premiera japoñskiego 


wojna potrwa długo 


leprzejednane stanowisko Chin wobec Japonii 


POŻYCZKA NIEMIECKA 
DLA MANDŻURII. 

Agencja Domei donosi z Sing- 
king, że rząd Mandżukuwo oficjal- 
nie ogłosił, że instytucja bankowa 
niemiecka Otto Wolf udzieliła 
pierwszej pożyczki Mandżukuo 
wysokości 35 mil. jen z przezna- 
czeniem na zaKup towarów nie- 


mieckich. 


Walka 29-ej armii 


„RO3OTNIK PIOTRKOWSKI“ Piotrków Tryb. ul, Piłsudskiego 64 
„ROBOTNIK BIAŁOSTOCKI” Białystok, Rynek Kośc.uszki 29, 


na południowym brzegu rzeki Zóltej 


Ze źródeł chińskich donoszą, że 
miasto Tsingfeng jest obecnie o- 
środkiem oporu 29 armii chiń- 
skiej, Według Central News, woj- 
ska chińskie przygotowują się do 
obrony południowego brzegu rze- 
ki żółtej. 

¿Ta sama agencja podaje, że ba 
talion chiński zaatakował w no- 
cy z 14 na 15 b. m. lotnisko japoń 
skie w Hantan (Hopei) i zniszczył 
6 samolotów, 1000 baniek benzy- | 
ny i wielką ilość bomb. Ruchome 


Nowe walki pod Madrytem 


Ataki wojsk rządowych 


Próby zbombardowania Saragossy 


Korespondent Havasa donosi, 
że ub. nocy artyleria wojsk rządo- 
wych ostrzeliwała Silnym ogniem 
punkty koncentracji oddziałów fa 


kis zTWencji obcej, możliwą |szystowskich na froncie madryc- 
Przyjęcia mediacja je- |kim. Na odcinku Carabanchel woj 
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1) 
a mydzimierz Gajewski, kierow. 
“y koln Y w Kuratorium okrę- 
i Wo ar 0, warszawskiego; 
potej Ol Klimek, nauczyciel pu 
| W, wł powszechnej nr. 
3 St, SZAWie; 

Anisjąw Józef. Kozłowski, 


Podinspektor szkolny na obwód 
szkolny warszawski w Warsza 
wie; 

4) Walenty Plewiński, Kierow- 
nik publicznej szkoły powszech- 
nej w Żyrardowie; 

5) Czestaw Statkiewicz, Naczel 
nik wydziału szkół powszechnych 
w Kuratorium okręgu szkolnego 
warszawskiego; - 

6) Franciszek Zawadzki, : nau. 
czycłel państwowego wyższego 
kursu nauczycielskiego w War- 
szawie. i 
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Macia pieciu robotników włos 


£ Z Argentyny do Włoch 


Ya Zrzentyński dopuścił się 
Winen ję krawego pogwałce. 
W koje nych praw ludzkich. 
NČ pażdziernika wybuchł 
Wy! straj ZentYNY, w Buenos 
Pod, robotników budowla 
koszta zem strajku były ros- 
doj as utrzymania, przedsię- 
N ikom 1! nie chcieli przyznać 
Ni todit podwyżek, ani nawet 
ky Straj Się na rokowania z 
ti, èag Odbywał się w porząa 
ny 
Wig ch nie bylo zajść. Mimo 
AW kiere gentyński aresztował 
N) wy ników strajku, naro- 
Nig krag cęskiej, i wsadził ich 
kyOjęzy LEM ODWIEZIENIA 
(js "YZNY* FASZYSTOW. 
NN 


i se tego nieludzkiego czy 

N ky byy tarz argentyńskiego 
Ni dugi amego, Gwido Tio 
| a Si Sekretarz José Pie- 
Czlonek Zarządu Mario 
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Pini i dwaj kierownicy związku 
murarskiego, bracia Fabretti, 

Nie tylko w kołach robotniczych, 
ale nawet w prasie liberalnej Ar- 
gentyny, ten krok Rządu wywołał 
wielkie oburzenie, Bez sądu, dro. 
ga administracyjną wydala się lu- 


dzi, od lat osiadłych w Argentynie 


a przekazuje Się ich krajowi ro- 
dzinnemu, gdzie ich jeszcze gor- 
szy czeka 108, 

Międzynarodówka robotników 
budowlanych i drzewnych natych- 
miast po otrzymaniu wiadomości 
o bezprawiu wysłała do prezyden 
ta Argentyny depeszę, w której 0- 
stro protestuje przeciw pogwałce- 
niu elementarnych praw ludzkich 
i nalega, by deportowanym pozwo 
lono wylądować po drodze do 
Włoch, w porcie nie włoskim. 

Cała demokratyczna opinia śwła 
ta przyłącza się do tego protestu 
i do tego żądania, 


skom rządowym udało się zdobyć 

część terenu koło Cerro Blanco. 

Na odcinku Jarama odbywał się 

w ciągu dnia gwałtowny pojedy- 

nek artyleryjski, 

NOWY KOMENDANT WOJSKO- 
WY MADRYTU. 


Na miejsce generała Miaja ko- 
mendantem wojskowym Madrytu 
został mianowany gen. Cardenal. 
Gen. Cardenal współpracował z 
gen. Miaja od pierwszych dni 
obrony Madrytu. 

ATAK LOTNICZY NA 
SARAGOSSĘ. 
Wczorajszy komunikat głównej 
kwatery wojsk powstańczych po- 
daje, że na wszystkich frontach 

nie wydarzyło się nic nowego. 


Przed generalną ofensywą 
w Hiszpanii 


Faszyści hiszpańscy donoszą, że kcie, by przełamać front nieprzy. 


gen. Franco zakończył przygoto. 


|wania do generalnej ofensywy, w 


której weźmie udział z obu stron 
ok, 700 tys. wojska. 

Franco rusza do boju w sile pię 
ciu korpusów na różnych odcin- 
kach frontu, Szczegóły strategicz- 
ne trzymane są, rzecz jasna, w 
tajemnicy. Jedni przypuszczają, że 
Franco uderzy w określonym pun- 


oddziały chińskie wykazują oży- 
wioną działalność na wschód od 
linii kolejowej Pekin — Hankou, 
zdobywając kilka miejscowości, 
położonych zaledwie w odległości 
15 klm. od toru kolei, 

Komunikat sztabu chińskiego 
donosi o walkach na wielką ska- 
lẹ w połudn. Hopei, w rejonie Da- 
ominfu, Trwają walki również w 
prowincji Szantung, Kawaleria ja- 
pońska zaatakowała pozycje chiń 
skie w rej. Linsiang, lecz została 
odparta. Znaczne siły japońskie 
przeprowadziły natarcie na pozy- 
cje Chińczyków pod Lelingiem i 
zmusiły oddziały chińskie do cof- 
nięcia się. W walkach tych po 
stronie japońskiej brało udział 
przeszło 20 czołgów i samocho- 
dów pancernych. 

Prasa chińska donosi, że 8 ja- 
pońskich samolotów zrzuciło po- 
nad 60 bomb na m. Usi, czyniąc 
poważne spustoszenia. Wybuchy 


* W poniedziałek po południu rzą | zdemolowały przeszio 70 domów I 
dowe samoloty *bombardujące usi| kilka fabryk. Ogółem na Sadżau 


łowały dwukrotnie dotrzeć do Sa- 
ragossy. Kwatera faszystowska 
twierdzi, że odparto atak, 


O BEZPIECZEŃSTWO PRASY 
ZAGRANICZNEJ W MADRYCIE. 


Lokal prasy zagranicznej w Ma 
drycie, którysw czasie ostatnich 
bombardowań uległ pewnemu u- 
szkodzeniu, został zmieniony. Obe 
cnie prasa została umieszczona w 
dzielnicy bardziej bezpiecznej. Z 
okazji otwarcia nowej siedziby pra 
sy zagranicznej został wydany 
lunch, na którym obecni byli licz- 
ni przedstawiciele władz oraz 
przedstawiciele prasy  zagranicz- 
nej. 
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jacielski; inni sądzą, że Franco 
wybada przez ogólną „maskowa- 
ną“ ofensywę najsłabsze punkty 
przeciwnika i tam dopiero rzuci 
większość swych sił, 

W każdym razie nastąpi naj- 
większe starcie sił w wojnie hisz- 
pańskiej, które może rozstrzygnie 
o jej losie, © i s 


Król belgijski w Londynie 


Wczoraj przybył do Londynu 
z oficjalną wizytą król belgijski 
Leopold, III. Na przystani w Do. 
ver powitał gościa imieniem kró 
la Jerzego, brat króla książę 
Gloucester. Na dworcu Wiktoria 
w Londynie króla Leopolda ocze- 
kiwali król Jerzy VI „królowa Elż 
bieta, premier Chamberlain, mini. 
ster- Eden, lord major City i inni 
dostojnicy angielscy. Z dworca 
do pałacu Buekingham, gdzie król 
Leopold zamieszkał, jako gość 
brytyjskiej pary królewskiej, wy- 
ruszył uroczysty orszak w karocy 
królewskiej, w której zasiedli 0- 


baj królowie. 

Wieczorem odbya się w pałacu 
wielki bankiet dworski, wydany 
przez króla i królowę na cześć 
króla Leopolda, 

Król Leopold zabawi w Londy. 
nie do piątku. W czasie pobytu 
swego odbędzie on rozmowy z 
królem Jerzym na temat spraw 
międzynarodowych podobnie jak 
z premierem Chamberlainem i mi- 
nistrem Edenem. 

Cała prasa angielska zamiesz- 
cza powitalne artykuły na cześć 
króla Leopolda, utrzymane w nie- 
zwykle serdecznym tonie. 


zrzucono ponad 100 bomb, Ofiary 
w ludziach są znaczne. 
RZĄD NANKIŃSKI 
PRZENOSI SIĘ DO SZECZUEN. 
Korespondent Havasa  donost, 


że rząd nankiński postanowił prze 
nieść siedzibę swych organów ad- 
ministracyj cywilnej do Szeczuen, 


Złoto wraca 
do Francji 


Na pokładzie „Normandie“ przy 
był ze Stanów Zjednoczonych 
transport złota dla banku Francji. 
Transport Obejmuje 102 baryłki i 
12 skrzyń złota, przedstawiają- 
cych łączną wartość około 300 
miln. franków, 


Spodziewana jest 
poprawa Stanu pogody 


Jak donosi PIM dziś należy spo. 
dziewać się większych przejaśnień i 
małego spadku temperatury. Przewi- 
dywany przebieg pogody: Przeważnie 
pochmurno z przelotnymi opadami 
poza tym zachmurzenie zmienne 1 
możliwością opadów. Temperatura 
dniem w pobliżu 0 st. W:atry przy: 
ziemne wszędzie słabe, a górne do 5 
km/godz. Podstawa chmur niskich od 
200 m. Przejrzystość w ciągu dnia 
na ogół dobra, rankiem słabsza z m 
wodu zamglenia. 
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Korespondent Havasa 


wydalony z „Trzeciej? Rzeszy 


Agencja Havasa zaznacza, 
po korespondencie „Times“ Nor- 
manie Ebbut, obecnie wydalony 
zostaął z Niemiec korespondent 
Havasa Paul Ravoux. Ravoux ob- 
jął kierownictwo oddziału beriin- 
skiego Havasa w marcu 1932 r., 
t.j. od początku ustroju narodo- 
wo - „socjalistycznego . W Niem 
czech mieszkał on od r. 1919. W 
latach 1930 do 1933 był sekreta- 


że | nych. 


Pisemny nakaz wydalenia dorę- 
czono Ravoux wczoraj o godz. 
5.45 w jego mieszkaniu prywat- 
nym. Nakaz postanawia, że Ra- 


voux musi opuścić terytorium Rze“ 


szy w ciągu trzech dni, w przeci- 
wnym bowiem razie zastosowane 
będą do niego środki przymusowe 
i będzie on wysłany poza granice 
Rzeszy. Ponadto nie wolno mu 


rzem komitetu francusko - niemiec | wrócić do Niemiec pod karą wię- 


kiego. W ten sposób był on świad 
kiem rozwoju Niemiec współczes- 


zienia do jednego roku. 


Monarchistyczne niedobitki 


Z okazji zbliżających się uro. 
dzin arcyksięcia Ottona na życze 
nie rodziny Habsburgów nastąp'- 
ło połączenie obu austriackich 
związków legimistycznych, a mia- 
nowicie Kaiser - Streuer - Volks- 
verband i Eiserne Ring. Połącze- 
nie to oceniać należy jako obliczo 
ne na efekt propagandowy. Zwią 
zek  Kaiserstreuer Volksverband, 
na którego czele stoi emerytowa- 
ny pułkownik Wolf, jest organi. 
zacją bardzo nieliczną i nie ma 


żadnego prawie znaczenia. Płk. 
Wolf nie jest nawet uważany 
przez rząd za - przedstawiciela 
ideologii legimistycznej, zwłaszcza, 
że program jego jest wysoce nie 
na rękę rządowi, gdyż wysuwa 
żądanie restauracji w połączeniu 
Austrii z Węgrami. Jedyną orga- 
nizacją legimistyczną, posiadają- 
cą znaczenie jest Eiserne Ring, 
w którym główną rolę odgrywa 
b. minister Wiesner. 


Taiemn.czy napad 
na fabrykę w Biały nstoku 


Wczoraj w godzinach południo 
wych na podwórze fabryki waty 
Surawskiego i Gorosza w Białym 
stoku przybyło 5 nieznanych męż 
czyzn. Jeden z nich wrzucia do 
wnętrza fabryki petardę, która u- 
padła na stos szmat i nie wybu- 
chła, ponieważ wypadł z niej za- 
palnik. Poza tym przybyli osob- 


| nicy rzucili na podwórze fabryki 
świecę dymną i dali'w górę pięć 
strzałów rewolwerowych, poczym 
korzystając z zamieszania, zbie- 
gli. Szkód żadnych ani w mate- 
riałach, ani w ludziach nie byo. 
Jedynie od kuli rewolwerowej 
przedziurawiony jest sufit w fa- 
bryce. 
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URSUS AREA REESTR POWO OERE 


Na sali sądowei stolicy 


Mawa p. AC. Starzyńskiego przeciwko n. W. Studniekiema 


W procesie o _ zniesławienie 
prez, Starzyńskiego po odczytaniu 
aktu oskarżenia sąd wysłuchał 


| 


wyjaśnień oskarżonego p. Studnic | 


kiego, który twierdzi, iż nie po- 
Czuwa się do żadnej winy z tytu- 
łu napisania broszury, uważając 
to za swój obowiązek obywatel- 
ski. Twierdzi, że nie naraził 2. 
Starzynskiego na utratę zaufania, 
gdyż tego zaufania on nie posia- 
dat. Uważa go za nieodpowiednie 
go człowieka na jego stanowisku 
i na stanowiskach poprzednich. 

Odnośnie sprawy kartelu droż. 
dżowego p. Studnicki twierdzi, 1ż 
była ona prowadzona w atmosfe- 
rze sprzyjającej powstaniu pew- 
nych niejasności. Sprawa ta pozo- 
stawiła, zdaniem oskarżonego, — 
nieprzyjemny posmak, Ów „PoSs- 
mak" i „osad“ poruszany jest na- 
stępnie w zeznaniach świadków. 

Oskarżony Studnicki przypomi- 
na sprawę zamknięcia drukarni 
„Czasu“, którą po zamieszczonej 
w tym piśmie krytyce gospodarki 
p. Starzyńskiego, uznano za „Nie. 
bezpieczną“ i zamknięto, Zauwa. 
ża, iż drukarnie bały się druko- 
wać a firmy wydawnicze wziąć 
na skład jego broszurę — oba- 
wiając się represji ze strony pod- 
ległych p. Starzvńskiemu instancyj. 
Przytacza redukcje, dokonywane 
w Min, Skarby i w zarządzie miej 
skim jako przykład łamania cha- 
rakterów, Takie postępowanie u- 
waża za wprowadzanie złych 0- 
byczajów. Stwierdza jednak, iż 
nie zarzica prez. Starzyńskiemu, 
by działał w złej wierze, 

Z odpowiedzi na pytania pro- 
kuratora wynika, iż żona p. Stud 
nickiego została zwolniona ze sta- 
nowiska nauczycielki w szkołach 
miejskich w krótkim czasie 
tym, jak p. Studnicki zaczął zbie. 
rać materiały do swej broszury. 


P. STARZYŃSKI ZEZNAJE. 


'Prez. Starzyński, z którego per- 
sonalii wynika, iż jest on wyzna. 
mia ewangelicko - reformowane- 
go (kalwińskiego) omawia poczy 
nione mu zarzuty, Porusza spra- 
wę prowadzenia „wojny celnej“ z 
Niemcami, twierdząc, iż polityka 
jego była słuszna, a krytykę jej 
przypisuje germanofilskim pozglą- 
dom p. Studnickiego, 

Następnie omawia swoje posu- 
nięcia na terenie Zarządu Miejs- 
kiego. Twierdzi, że stan finanso. 
wy poprawił się, że „miasto nie 
ma potrzeby żebrać“ oraz zwra. 
ca uwagę na ofiarowanie miastu 
przez obywateli terenów na regu- 
lację za 6 milionów. 

Swą politykę personalną p. 
Starzyński uważą za słuszną, — 


` Dłuższa polemika pomiędzy obro. 


ną a oskarżycielem prywatnym 
wywiązuje się co do okoliczności 
posiadania przez p. Starzyńskiego 
miliona złotych na koncie banko- 
wym. Prokurator protestuje prze- 
ciw temu pytaniu. Sąd jednak do- 


priszcza je a p. Starzyński zaprze | i 


cza. 

Z dużym zainteresowaniem słu- 
chano zeznań b. premiera Bartla. 
Zeznaje on, że p. Starzyńskiego 
Poznał w urzędzie, stworzonym 
przy Radzie Ministrów dla zacho. 
wańia łączności między poszcze- 
gólnymi ministeriami, gdzie p. Sta 
rzyński był urzędnikiem. Bliżej 
80 nie zna, w Warszawie bywa 
rzadko. 


Na pytanie obrony prof, Bartel 
deklaruje się jako wróg udziela- 
nia dużej ilości odznaczeń. Zaprze 
cza, aby urząd przy Radzie Mini. 
strów, zatrudniający p. Starzyń. 
skiego miał na celu akcję wywia- 
dowczą czy inwigilacyjną. 

Prof. Bartel określa p, Studnie. 
kiego jako człowieka ideowego— 
choć zapalczywego, 

DROŻDŻE. 

Po prof. Bartlu zeznaje świa- 
dek Oskar Meysztowicz, Opowia. 
da, żę gdy chciał otworzyć droż- 
dżownię, spotkał się z takim 
zdziwieniem w Min. Skarbu, jak- 
by był na ten artykuł monopol, — 
Pozwolenia nie otrzymał, 

BYŁY PREZYDENT. 

Z kolei zeznaje p, prezydent m. 
Warszawy inż. Słomiński, Wyda- 
je on jaknajlepszą opinię o usu. 
niętych przez p. Starzyńskiego 
wyższych urzędnikach miejskich. 
Stwierdza, iż dostawali się Ońi na 
swe stanowiska w drodze konkur 
su. Szereg pytań obrony ustala 
pewne cyfry z dziedziny gospodar 
ki miejskiej w okresie urzędowa- 
nia p. Słomińskiego, 

Następny świadek p. Jaroszyń- 
ski na pytania stron określa 
spodarkę miejską, jako „krótkofa. 
lowa“, który to bląd przypisuje 
wszystkim samorządom, Uważa 
obecną gospodarkę miejską za 
lepszą. 

KONTA ZAGRANICZNE. 

Po zeznaniach świadka obrona 
stawia wniosek, aby p. Starzyn. 
ski udowodnił, że nie wysyłał pie 
niędzy do banków zagranicznych 
i nie lokował ich w krajowych. 

Adw. Szumański zaznacza, że 
p. wicepremier Kwiatkowski na 
terenie senatu i sejmu, uzasadnia- 


PO | jąc konieczność ograniczeń dewi. 


zowych powiedział, iż istnieją ku 
temu przyczyny, których nie mo. 
że ujawnić. Opinia publiczna tłu. 
maczy to sobie tym, że wyżsi u- 


większe kwoty do banków zagra- 
nicznych. 

Rzecznik oskarżyciela adw, Sko 
czyński określa to słowem „kalum 
nia" i domaga się gorąco spraw- 
dzenia kont p. Starzyńskiego, 

Adw. Szumański twierdzi, że 
o koncie p, Starzyńskiego w 
Szwajcarii jest właśnie mowa w 
broszurze, 

Sąd przyjmuje wniosek © 
zasięgnięcie informacji na temat 
konta p, Starzyńskiego w Banku 
Polskim, natomiast odrzuca wnio- 
sek o zasięgnięcie tych informacyj 
we wszystkich bankach w Polsce 
i za granicą, 

Na tym zakończył się 1 dzień 
rozprawy, 

MAŁA RADA 
MINISTRÓW, 

W drugim dniu rozprawy ze. 
znawał jako świadek prof. Eu- 
geniusz Romer, Stwierdza, że nie 
może powiedzieć o meritum spra- 
wy, gdyż jej nie zna, Oświadcza, 
ż przez szereg (at był całkowicie 
zaabsorbowany sprawami nauko. 
wymi i nie interesował się polity. 
ką. Gdy na widownię wypłynęli 
ludzie tacy jak Sławek czy jędrze 
jewicz — byli to dla niego ludzie 
zupełnie nieznani, Na pytanie 
adw. Skoczyńskiego — rzecznika 
oskarżenia —. odpowiada, że nie 
słyszał nigdy, by p. Studnicki de. 
nuncjował Polaków przed wła- 
dzami niemieckimi. 


kd Od 
Li krfiyczy stosunek do billertwyów 


grozi konfiskata 


Pismo „Deutsche Justiz“ ko. 
mentuje wydaną niedawno usta. 
wę, wprowadzającą ograniczenia 
prawa spadkowego za nieloja!. 
ność wobec państwa. Ustawa ta 
— w myśl intencji ustawodawców 
—stanowi uzupełnienie przepisów 
ogólnych z r. 1933, iż osoby po. 
zbawione obywatelstwa Rzeszy i 
przebywające zagranicą, mogą 


Chcesz Szy ko- 
ści i wygody— 
podróżuj |oten 


majatku 


majątku na rzecz państwa. Nowa 
ustawa stwierdza, że pozbawienie 
obywateltswa pociągnie za sobą 
utratę prawa do dziedziczenia 
majątku po zmarłym obywate!n 
Rzeszy. Osoby takie nie mog? 
również korzystać z dobrodziejstw 
darowizny od obywatela Rzeszy. 
Inny paragraf tejże ustawy uzu 
pełnia przepisy antyżydowskie 


„być również ukarane konfiskatą Postanawia on, że obywatel Rze 


szy krwi niemieckiej może pozba 
wić swego ustawowego spadko. 
dawcę należnego mu działu, o ile 


spadkodawca zawrze związek ma! 


żeński z Żydem. 


rwa na 4 WPN 


rzędnicy państwowi przekazywali 


Po zeznaniach prof. Romera p. 
Studnicki oświadcza, że zarzuty, 
o jakich wspominali rzecznicy o. 
skarżenia, są „fałszem, kłamstwem 
i kalumnią*, 

Sąd za użycie ostrych słów ska 
zuje p. Studnickiego na 20 zł. grzy 
wny. 

Na pytanie stwierdza, że nie 
wie nic O t. zw. „małej radzie mi. 
nistrów“ prof. Bartla, 


MOŻNA I BEZ TEGO. 


Następnie zeznaje św. Kazimierz 
Duch. Mówi on, że jest zjawis. 
kiem zwykłym, iż partia będąca u 
władzy, obsadza na stanowisku 
t. zw. „swoich ludzi“, W Polsce 
rzecz ma się tak, że jednostka 
przychodząca na stanowisko, ota. 
cza się zaufanymi, Świadek kry- 
tykuje metody postępowania p. 
Starzyńskiego w sprawach perso- 
nalnych i system rugów dla uzdro 
wienia funkcjonowania aparatu. 
Stwierdza, że będąc wiceprezyden 
tem Krakowa bez redukowania o. 
siągnął te same rezultaty, oszczę- 
dzając w ten sposób na emerytu. 
rach. Zmiany personalne są złu. 


Przegląd prasy 


SŁOWA PRAWDY. 

„Kur. Polski* drukuje wczoraj 
ciekawy i słuszry »rtykuł, w któ- 
rym w związku z pobytem socjali- 
stów na Zamku stwierdza, że przy 
tej sposobności wyszła na jaw u- 
krywana prawda — mianowicie, 
że „pogrzebane“ partie odgrywa- 
ją w życiu politycznym Polski 
wielką i coraz większą rolę. Obec- 
na ordynacja wyborcza do Sejmu 
„nie uznaje“ partyj. Może sobie 
nie uznawać. Ale życie, praktyka 
jest silniejsza. I zmusza do prze- 
kreślenia błędnych poglądów i 


teory j... 


„Głos Narodu“ z niechęcią | cy- 
tuje artykuł niżej podpisanego o 
40-leciu „Bundu“, "Tak, powiada, 
istotnie Bund nie sprzyja komu- 
nizmowi. Ale dlaczego? Bo na 
czele ZSSR stoi Stalin, a bundow- 
cy — to trockiści. Gdyby Trocki 
stanął na miejscu Stalina, bun- 
dowcy odrazu stanęliby po stronie 
komunizmu, 

Przykład niezmiernie uprosz- 
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RADIO 


originalne wiedeńskie Kapsch, Philips, 
Echo Thomton oraz Gramofony i Ra: 
diogramy. 


Warszawa, „Rekord” 2 5 
Świętokrzyska 


Str. 2 ama 


"BAJKA © „TROCKISTACH*. è 


zzz OO 


dzeniem, a zmian tych p. Starzyń. 
ski przeprowadzał wiele. 

P. Duch wyraża dziwne zdanie, 
że robotnik w Polsce je za 
pół człowieka a pracuje zal% — 
zaś ten sam robotnik za granicą 
osiąga „pełną* wydajność pracy. 

RUGI MAGISTRACKIE. 

Świadek Herbst, b. dyrektor 
wydziału ogólnego zarządu mia- 
sta obrazuje w swych zeznaniach 
sposób zwalniania wyższych urzę 
dników administracji miejskiej, — 
Mówi również o raporcie donosi. 
cielskim, z fałszywymi  oskarże- 
niami m. in. i przeciw niemu zło. 
żonym przez niejakiego Nowickie 
go, urzędnika, Opisuje sposób 
zwolnienia go ze służby miejskiej 
po krótkiej chorobie przez ko- 
misję lekarską, która — chociaż 
i dziś jeszcze pracuje—użnała go 
za niezdolnego do pracy. Z zeznań 
lego wynika, że opróżnione stano. 
wiska obsadzono ludźmi niefacno- 
wymi. 

Następni świadkowie: b, wice- 
prezydent Borzęcki i b. nacz. wy- 
działu Pomorski nie wnoszą do 
sprawy nic nowego, 


czonego rozumowania. „Trocki. 
ści“ — raczą przyjąć to do wiado- 
mości pp. z „Głosu Narodu“ — to 
cała koncepcja polityczna, to IV 
Międzynarodówka i t. d. Z pro- 
gramem i taktyką trockistów 
Bund nie ma nic wspólnego. 
DZIWNE:STANOWISKO. 

W sprawie Gdańska „Gazeta 
Polska“ umieściła przedziwny ar- 
tykuł, w którym broni dotychcza- 
sowej polityki Polski. St. St. w 
„Kur. Warszawskim* protestuje 
przeciwko wywədom „Gazety“, 
dowodzącej np., że Polska nigdy 
nie dążyła do obniżenia autory- 
tetu Kómisarza Ligi Narodów. 


Czy nie zbyt śmiało rzucone to | dobna. 


twierdzenie? Skoro pamiętamy, co 


Ze Świata kultury 


REFORMA SZKOLNA W 1862 

STEFANII SEMPOŁOWSKIEJ. 

Pod powyższym tytułem ukaże 
się wkrótce nakładem Towarzy 
stwa Wydawniczego w Warsza. 
wie (J. Mortkowicza) nowe wy 
danie oddawna wyczerpanej pra- 
cy Stefanii Sempołowskiej. Książ. 
ka ta o pierwszorzędnej wartości 
historycznej posiada w tej chwili 
znaczenie wyjątkowej aktualności 
ze względu na poruszone zagad. 
nienia. 


Dzieło kulturalne 


rządu hiszpańskiego 


Rząd hiszpański, mimo tragicz- 
nej wojny domowej, która trwa 
już piętnaście miesięcy, poświęca 
wiele uwagi zagadnieniom kultu- 
ralnym, Na wniosek Min, O- 
świecenia Publicznego zostały 
wydane 20 września 1937 r. de- 
krety o treści następującej: 

1) na tyłach zostaną stworzone 
WĘDROWNE BRYGADY DLA 
WALKI Z ANALI% BETYZMEM, 
których celem będzie nauka czy. 
tania, pisania i dostarczanie ele- 
mentarnych wiadomości analfabe 
icm, zwłaszcza w miastach, 


2) wszyscy, którzy przeszli eg- 
zaminy, konieczne dla kontynuo- 
wania studiów i którym material. 
ne środki nie pozwalają na dalsze 
uczenie się, będą mogli korzystać 
ze STYPENDIÓW NAUKOWYCH 
w tych ośrodkach, gdzie znajdują 
się szkoły średnie wyższe, zawo. 
dowe i artystyczne, podlegające 
Atnisterium, 

3) w Walencji, Madrycie i Bar. 
ceionie zostaną zaiożone KURSY, 
trwające sześć miesięcy; będą 
one przygotowywać  m'"dzież 
męsxą, która je ukończy, do EG- 
ZAMINÓW WSTĘPNYCH W 
SZKOŁACH WOJSKOWYCH; 

4) w ramach „Rady wychowa- 


nia fizycznego į sportowego” zo- 
stanie stworzona specjalna sek- 
cja, której zadaniem będzie roz- 
wijanie, zapomocą wszystkich 
srodków, LOTNICTWA,  SZY. 
BOWNICTWA, — SPADOCHRO- 
NIARSTWA. Sekcja ta założy ba 
zy lotnicze w Walencji, Madrycie 
i Barcelonie. W każdym z nich 
będzie wieża spadochronowa, wy. 
posażona we wszystkie przyrządy 
potrzebne do tego sportu. 

Te dekrety Ministerjsum Oświe- 
cenia Publicznego zostaly gorąco 
przyjęte przez opinię publiczną i 
przez studentów. Biuletyn U. F. 
E. H. (Związek Narodowy stu- 
dentów Hiszpańskich) pisze na 
ten temat: 

„Trzeba poprzeć z energią dzie 
to Min. Oświecenia Publicznego. 
jeśli ludność przyjęła z entuzłaz. 
mem, obecne zarządzenie. Min, 
Ośw. Publ., to jednak wśród siu- 
dentów zyskały ore naigorętsze 
arzyjęcie. Marzenia studenckie 
już dziś są realizowane przez 
zgd, który poświęca swą uwagę 
"ulturze ludowej. To jest olbrzy. 
mi krok do demokratyzacji kul- 
tury i tym większą zyskuje war- 
tość jeśli zważymy, że został on 
ztoebiony w czasie trwania wojny. 


Ze względu na przygotowania techniahi i 
nasz numer specjalny, propagando 


„ŁODZIANINA” 


poł 
UKAŻE SIĘ NIE 21 LECZ 28 LISTO” 


Organizicje Łodzi 1 Okręgu Łódzkiego MJ 
Są © porozumienie się zawczasu w SP p 
kładu i kolporiażu numeru propa jandowf$ aeli 
dzianina“ z jego Redakcją i Admini ryś 
(ŁÓJŹ, UL, KOŚC.USZKI, 23, te efon p, 


Oszustwo z nieinterwencd 


jeszcze trwa "i 


Podkomitet techniczny komitetu | réwnież opinii rzeczoznawć 
nicinterwencji obradował w dnm|wniczych w sprawie yjskić8” 
wczorajszym w dalszym ciągu |postanowień planu bryt 

uaa sprawozdaniem van Dulma i|dnia 14 lipca. 


Pierwsza w Polsce 


nek stacji dolnej, który „m 


W grudniu r. b. oddana zosta. b. 
le harmonizuje z otocz 


mie do użytku pierwsza w Polsce 
kolej górska linowo-terenowa w 
Krynicy. 


wyjazdową, poczekalnię: Pi 
Na ukończeniu jest już 


ty reperacyjne, szatnie 
dynkiem połączony J.A „tot t 
urbanistyczną całość WY yzi 


budy. 


Europie. Na szczycie gon 
wej wznosi się śmiała dto 


działo się przed dwoma blisko dzie- | zycji stacja górna. żelbetodą, 
siątkami lat, jakżebyśmy nie pamię: | stanie wybudowana neczkOw A, U 
tali tego. co się stało dziesięć miesię- | wieża dla startu san gni” 


uwzględniająca najnow? 
sze wymogi tego sporti- "E 


0 t 

Na szczycie wieży sto jed 
zostanie obserwatorium ezkon 
logiczne. Obok toru san€ " A 
w budowie są trzy tory Tyo" 
skie od najłagodniejsześ? 7 
bardziej trudnego. $ 
góry parkowej stacja n 
ma terasy i kawiarnię: e Pia 


cy temu? I któż nie pamięta, że gdy 
władze gdzńskie chyba dostatecznie 
wyzywająco obniżały w ciągu r. z. 
powagę poprzedniego Wysokiego Ko- 
misarza Ligi, p. minister Beck przed- 
stawił Radzie Ligi sposób załatwie- 
nia tak umniejszający stanowisko 
Wysokiego Komisarze, że Rada Ligi 
‘w uchwale swej z 27-go stycznia r. b. 
musiała to bardzo wydatnie napro- 
stować? Ale ślady i szkody tego sta- 
nowiska, nieoczekiwanego ze strony 
Polski, pozostały, 


Tak, obronić tej polityki niepo- 


it. p. 
K. CZ. 


książka, zbiór nowel pod Kf 
„Czarne Indie* 9 autor Łe 


CZY KS. WINDSOR PISZE 
PAMIĘTNIK? 


Jak podają pisma  amerykań. 
skie, a zwłaszcza prasa W. R. 
Hearsta, kilku poważnych wydaw 
ców z New-Yorku, Bostonu i Fi. 
ladelfii, postanowiło zwrócić się 
do księcia z propozycją napisania 
przez niego pamiętnika, za który 
skłonni będą mu ofiarować milion 
dolarów, tytułem honorarium au 
iorskiego. Pamiętnik może nię pn 
ruszać wcale ostatnich wydarzeń 
na tronie brytyjskim, wystarczy, 
jeśli poruszy dzieciństwo księcia, 
lata wojenne i dalszy okres aż do 
chwili śmierci ojca, króla Jerzego 
V-go. Wydawcy doszli do prze- 
konania ,że książe i tak nie zgo- 
dzi się nigdy na opis dziejów swę 
go małżeństwa i abdykacji, oraz 
jej w'aściwych motywów, a już 
sam fakt napisania pamiętnika 
przez księcia i jego autoryzacji, 
będzie dostateczną reklamą i przy 
nętą dla czytelnika. 

JOHN KNITTEL PO POLSKU, 

Nazwisko John Knittel znane 
jest powszechnie na Zachodzie. 


wicz, Czarnecki, Szpitko fa 
Książka ta wydana na MU, 
uczczenia 30-lecia „Mlo 


nizm. Nowela Twerdoc! Sig 
mana w tym samym y by 
z cynizmu przechodzi W j 
lizm z zabarwieniem e realiz ję 
Jackiw umie pogodz Bircza ge 
symbolizmem. Łepki I tyw e i 
podpadając pod obce w ça! 
ją swój własny mid nast 
wprowadza czytei m 
ierwszego 10-lecia | 
js nadmienić, że tytuł giat | 
nie ma nic wspólnego | 
gdyż oznacza poprosi. poeta i 
taki ówczesny cockta atrzy 1 
którym raczyli się kon f 
dej Muzy“. zYNA 1 
OTNA PRZYC q 
© CHOTY BEETHOVEN „gg 8 
Zainteresowanie po Lud) E 
ką wielkiego kompozy 107! i 


John Knittel jest autorem wielu A 4 
ciekawych książek podróżniczych, |gą van Beethovena 0 tych c 
w których opisuje swe przygody |stale jest żywe. Ne M ma 
z wędrówek na Wschodzie. Autor |szono właściwe pray UŻY zyk 
przez wiele lat mieszkał w Anglii, ty mistrza nowoczesn UM! gy 


po tym wędrował po Północnej 
Afryce, nim osiadł na fermie w 
Egipcie, uwiclbiany przez pro- 
stych fellachów. W bardzo krót. 
kim czasie Knittel zdoła” wybić się 
na czołową pożycję w podróżni- 
czej literaturze angielskiej i dziś 
jest jednym z najlepiej płatnych 
pisarzy anglosaskich. O jego po- 
wieści, nowele i reportaże biją się 
dziś najlepsze magazyny Anglii i 
Ameryki. Kilka jego powieści 
przełożono na języki obce. Takim 
powodzeniem za granicą cieszy 
się świetna powieść p. t, „Via 
Mala", która w najbliższym cza 
sie ukaże się i w polskim prze 
kładzie nak!tadem wyd. „Ptomień“ 
Z LITERATURY UKRAIŃSKIEJ. 

Przed paru dniami ukazała sie 


strumentalnej; ustalił Íe kt "W | 
lekarz otorinolaryngol0® jeka 
przez 15 lat badał ra 
Beethovena i twierdz» zyk w 
ność tak bolesna dla ™ aaki | 
wynikiem nie choro Y nett? W 


krwi, lecz sklerozy W 
ucha. Pó i 


| 
Pokwitować, 


w. KÓW r A 
Zebrane śród urzę echó” Wi 
dów Przemysłowych Po 
17.20, 2. WA ? 
NA PRACOWNIKÓW "gods 
Zebrane na posiedzem g FP i 
Miejscowego PPS. W 


U az 
yar s ta Polska” stwierdziła 
Że — wbrew wraże- 


U „ny, że 
iyjąiennika Ludowego” — 
bt Emeryci essu Porannego" 
) uł, R Ci demokracji (ar- 


„Tez €cony faktowi, że 
gi Ydent Rzeczypospolitej 


tiyep Sacie wspólną PPS. 
thi U związków zawodo- 
B ) nie wyszedł z pod 
Miedzińskiego i że 
„Gazeta Polska” 


Przytym: 
yY bynajmniej wywo. 
opaa aia, Że przeciwstawiamy 


im pisma („Expressu 


y 


żyjm 5 A 

Adom Ie, Oczywiście, do 
ù; LSI obydwa zastrzeże- 
lej" Pogląd „Gazety Pol- 
W Pit Szekam, ale „Expres- 
u ym“ zajmę się od- 


kArtyk uł * 
| aji ma P. t. Emeryci demo- 
4 dob sens taki: 

| wbrzewy ju, Owszem — zro 
Wrócili 1*Y socjalistyczni”, 

«l się bezpośrednio do 

2 aństwa; 
Mali A e, niestety, pen ono- 
rmen . "Mizerniutkiego! : 
Wkł i PŁ. wnosi i, ENR 
0 rozważań nad spotęgo- 
bo dei ZWOJU Polski, Cechuje 
lzy Dos , Qiewspółmierność mię- 
M Položen: awioną diagnozą obecnego 
lg, à kraju a proponowanymi 
| Cytuj Freem 
l Mig, € dalej tak samo dosło- 


»W 

A Rze tapieniu do P. Prezyden 
AI był; zypospolitej socjaliści mo- 
M sposoby urzeczywist 
po hiina hę iedliwości społecznej, 
| licz wielkich nowych robót 

"ui ostatecznej likwidacji 

It. d. it. d. Zażądali 
« W nieuleczalnej msmo- 
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© trudnej, choć zdecydo- 
kiej od oceny strachaj- 
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2) z koncepcji „elitarnej w 
Polsce wyszło, krótko mówiąc, 
głupstwo; to głupstwo koszto- 
wało Polskę niemało; p. Bogu- 
sław Miedziński miał rzeko- 
mo oświadczyć, że odczuwa w 
stosunku do jednego z odcin- 
ków tej.. „rzeczywistości rze- 
czywistej” aż.. „obrzydzenie”; 
ja unikam sformułowań drasty- 
cznych; poprzestaję na zdaniu 
„.iUprzejmiejszym: 

3) panowie „emeryci elity” 
(to pojęcie nie zamyka się wca 
le a wcale w sali przy ul, Wiej 
skiej w Warszawie) nie zdaliś- 
cie egzaminu. 


Więc... DOWIDZENIA! 

Nie chcemy — w interesie 
Polski — „wypowiadać' tego 
„dowidzenia za  pośrednic- 
twem petard, żyletek, kastetów 
i napadów ulicznych, Rozumną 
państwowo drogę wyjścia wi- 
dzimy w uczciwych i demokra 
tycznych wyborach, Śmiemy 
twierdzić, że to nasze ujęcie 
sprawy odpowiada interesom i 
potrzebom Państwa Polsk'ego. 
I to właśnie uznaliśmy za ko- 
nieczne przedstawić lojalnie i 
otwarcie bezpośrednio p. Prezy 
dentowi Rzeczypospolitej. 

M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


Str. 3 


|Alerytom „elity“ w odpowiedzi 
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Rada Naczelna 


P.P.S. 


Referaty z ramienia 60.W. i przebieg dysku 


Referat 
tow. Tomasza Arciszewskiego 


Uzupełniamy dzisiaj nasze do- 
tychczasowe sprawozdania z prze- 
biegu dwudniowych prac Rady 
Naczelnej PPS w dniach 13 į 14 
listopada, Sprawozdania z dzia- 
łalności politycznej i organizacyj- 
nej CKW złożyli, 


że Partia jest całkowicie jedno- 
myślna, gdy idzie e linie zasadni- 


Budżet | obniżka podatków 


(w) Stosunek sfer posiadają- 
cych — obszarniczych i kapitali- 
stycznych do spraw budżetowych 
był zawsze bardzo prosty. Nie za» 
wsze jednak prostota jest obja- 
wem genialności. Często jest wy- 
nikiem uproszczenia skompliko- 
wanego zagadnienia. 

Niechybnie społeczeństwo pol- 
skie jest przeciążone podatkami. 
Jeśli kto jednak, to właśnie świat 
pracy ma podstawy do słusznych 
skarg na nadmierne obciążenie. 
To jedna sprawa. 

A draga — to fakt, że nawet 
daleko pesunięte odciążenie po- 
datkowe warstw posiadających — 
to jeszcze nie jest rozwiązanie 
problemu budżetowego. 

Wobec ogromu zaległych po- 
trzeb społecznych, kulturalnych, 
ogromnych zadań. w dziedzinie 
przygotowania obrony kraju na 
wypadek napaści — nie ma mowy 
o mechanicznej redukcji wysoko- 
ści samy budżetowej. 

Może być raczej mowa o przesu- 
uięciu na korzyść wydatków pro- 
dukcyjnych. Ale czyim kosztem? 
Czy kosztem poborów rzesz u- 
rzędniczych? Nie przecząc, że ist- 
nieją liczne możliwości oszczęd- 
nościowe w wypadkach personal- 
nych, obawiamy się, że krytyka 
biurokracji w oświetleniu warstw 
posiadających oznacza nie tylko 
uzasadnioną krytykę systemu biu- 
rokratycznego, ale często łączy się 
ze zwykłą u nas metodą szukania 
kozła ofiarnego w szarej masie 
średnich i niższych urzędników. 

Również krytyka t. zw. „prze- 
rostów  etatyzmu*, nadmiernej 
„ingerencji Państwa* w sprawy 
gospodarcze idzie często w tym 
kierunku, jakoby ratunek Polski 
leżał w powrocie do czystego libe- 
ralizmu, do niekontrolowanej pry- 
watnej inicjatywy. 

W przededniu prac budżeto- 
wych dwa autorytety w sprawach 
gospodarczych w osobach prof. 
Krzyżanowskiego i p. Mątuszew- 
skiego wystąpiły z gorącą obroną 
tezy, iż nadszedł czas obniżenia 
stawek podatkowych. Jest to — 
ich zdaniem — warunek uzdto- 
wienia życia gospodarczego. 

Wobec tego, że poprawa kon- 
junktury zwiększa ogólny wpływ 
z podztków — nastręcza się wła- 
Śnie sposobność redukcji stawek. 
W ten sposób zwiększy się kapita- 
lizacja, co wpłynie na wzrost pro- 
dukcji i obrotów, a tym samym — 
wywoła zwiększenie również do- 
chodów skarbewych. 

„Słowo* wileńskie zamieściło 
artykuł, w którym podnosi dwie 
wady naszych budżetów: 

1) przeciążenie podatkowe spo- 
łeczeństwa, przy czym „Słowo“ 
powołuje się na wspomniare po- 
wyżej opinie, jak również na 
twierdzenie Devev'a, że budżet 
Polski nie powinien przekraczać 
800 milionów zł. 


nie na placu przed grobem nieznanego 
żołnierza — przy udziale króla i Rządu 
— była nadawana przez radio i nawet 
po raz pierwszy można ją było oglądać 
przez aparaty telewizyjne. 

Wobec tego sprofanowania uroczysto» 
ści, ma ona być zaniechana w przyszło- 
ści. W Anglii nie będzie więcej 2-minu- 
towej ciszy w rocznicę zawieszenia bro» 
ni po wojnie światowej. Tak przynaj- 
mniej twierdzi „Daily Herald“. 


- 


2) Konsumcyjny charakter bu- 
dżetów. 

„Slowo“ pisze: 

„wydatki przewidziane temi budże- 
tami nie idą na powiększanie mająt. 
ka społeczeństwa, a więc np. budowę 
dróg, kolei, regulację rzek — ale w 
głównej mierze są przeznaczane na 
wydatki personalne; pensje urzędni- 
cze, emerytury, renty i te p. Marsza: 
łek Piłsudski zdawał sobie dobrze 
sprawę z tego nad wyraz niepomyśl. 
nego stanu rzeczy i nazywał nasze 
budżety „gażowymi*. Niestety gażc- 
wymi budżetami jest do dzaś dnia tek 
budżet państwowy, jak i budżet sa- 
morządów i ubezpieczeń społecz. 
nych“, 

„Słowo“ wylicza, że 70% wydat- 
ków budżetowych ma charakter 
konsumcyjny (płace, świadczenia, 
emerytury, renty it. p.). Jeśli 
chodzi o budżet preliminowany 
na r. 1938/39 — wzrost wydatków 
wynieść ma 131,6 mil. zł., z czego 
51,7 mil. zł. przypadnie na wydat- 
ki „gażowe”... 

SA so 
Rzecz charakterystyczna, „Sło- 


wo“, domagając się odciążenia po- | społecznego i dobrobytu ludności. |- 


datkowego warstw posiadających, 
pisze, że obniżka podatku specjal- 
nego o 70 mil, zł. „równa się je- 
dnak podnies'eniu pensyj urzęd- 
niczych o tę kwotę”. A przecież i 
tu w grę wchodzi odciążenie po- 
datkowe, niestety jeszcze niezado- 
walające. A przecież i tu chodzi 
nie tylko o sprawę, dotyczącą sa- 
mych zainteresowanych. Chodzi 
również o interes gospoderstwa 
społecznego, o wzrost zdolności 
nabywczej szerokich mas pracow- 
niczych. ` 

Odciążenie podatkowe nie mo- 
że być odciążeniem jedynie 
warstw posiadających! Nie może 
być dokonane kosztem mas urzęd- 
niczych! I nie .noże być oczywi- 
ście mowy o globainym  obcięciu 
budżetu, jeśliby na tej drodze na- 
stąpićby miała dalsza redukcja i 
tak już zwężonych wydatków w 
dziedzinie społecnej, oświatowej 
it p. 

Rozwiązanie zagadnień budże- 
towych możliwe jest tylko w ra- 
mach ogólnych planów odbudowy 
gospodarczej, wzrostu dochodu 


jak pisaliśmy, 
tow. tow. T. Arciszewski į K. Pu- | 
żak, Dyskusja potwierdziła fakt, | 


cze jej polityki i jej działalnoś- 

ci. Red. 

Tow. Arciszewski stwierdza, iż 
próby Obozu Zjednoczenia Na- 
rodowego, zmierzającę do „kon- 
solidacji* — w rezuitacie skończy- 
ły się „dekompozycją*, OZN o- 
parł się o żywioły „narodowe“, 
które dążą do wprowadzenia w 
Polsce ustroju faszystowskiego. 
W tym tkwi przyczyna znacznego 
rozzuchwalenia czynników reak- 
cyjnych, jakie w ostatnich mie- 
siącach obserwujemy. 

Tow. Arciszewski zwraca uwa- 
gę na demoralizację, szerzącą się 


szewski omawia ostatnie zdarze- 
nia na terenie POW, Związku 
Legionistów. Przeciw podnoszą- 
cym głowę czynnikom reakcyf- 
nym formuje się w Polsce szero- 
ki front, Haslo nowych wyborów, 
rzucone przez PPS i Stronnictwo 
ludowe. staje się coraz popular- 
niejsze. Masowa akcja robotników, 
chłopów i inteligentów, byłych 
żołnierzy niepodiegłości i czynni- 
ków demokratycznych jest najpe- 
wniejszym orężem przeciw zaku- 
som ugrupowań reakcyjnych w 
Polsce. 

W tym duchu sformułowaliśmy 


w życiu publicznym i powołuje) nasze stanowisko wobec sytuacji 
się na przykłady, wzięte z życia: | wewnętrznej i polityki zagranicz- 
Jednocześnie obserwujemy wypad. | nej, które przedłożyliśmy w me- 
ki na terenie wyższych uczelni i| moriale Panu Prezydentowi Rze- 
hece antysemickie w całym kraju. | czypospolitej. W dalszym ciągu 


Wobec tych kwestyj, nie .może- 
my przejść obojętnie, bo zwykłą 
koleją rzeczy hece antyżydowskie 
są jedynie wstępem do ataku na 
tuch robotniczy, I w Polsce, choć- 
by przykład napadu na pochód 
młodzieży PPS jest właśnie dowo- 
dem, że ostrze akcji grup „narodo 
wych*'* w rzeczywistości ma na 
celu ugodzenie w ruch robotni. 
czy. 
Uderza jednocześnie entuzjazm 
„nAarodowców* dla polityki państw 
faszystowskich, 
soliniego w szczególności. 


tow. Arciszewski—nastąpił pomy. 
ślny zwrot wśród czynników demo 


kratycznych w Polsce, które konso | 


lidują się naprawdę, Tow. Arci- 
WIETZWERYZIDZ WATY EPEALDIA E DY ODZNAKA 


POMADKI.DO UST SZACHA 


Amerykańska Partia Pracy 


Zwycięstwo wyborcze Fiorello | skupiła 250 tys. wyborców, to przy 


La Guardia na stanowisku burnu |wyborach na burmistrza 


strza Nowego Jorku nie jest je. 
dynie zwycięstwem wybitnego ad 
ministratora i zdecydowanego an- 
tyfaszysty, lecz przede wszystkim 
triumfem młodej amerykańskiej 
Partii Pracy, która po raz pierw- 
szy zmobilizowała swe siły i wy 
szła z tej próby generalnej z za. 
dawalającym wynikiem. 
Amerykańska Partia Pracy za. 
wdzięcza swe powstanie ostatniej 
kampanii podczas wyborów pre- 
zydenta. Dla zapewnienia ponow 
nego wyboru Rooseveltowi w je 
go walce z „big business“ — wiel 
kim kapitałem — zaufany. Roose- 
velta Farley wespół z Johnem Le- 
wisem, przywódcą „Komitetu or. 
ganizacji przemysłu“ powołali do 
życia Partię Pracy. Chociaż w o. 
kresie kompanii wyborczej partia 
ta była jeszcze w stanie embrio- 
nalnym, to jednak bardzo przy. 
czyniła się do zwycięstwa Roose- 
velta. Nie dawno Lewis kilka- 
krotnie przypomniał Rooseveltaw!, 
iż zwycięstwo swe ma w dużym 
stopniu do zawdzięczenia Partii 
Pracy i robotnikom  przemysto. 
wym. 
Najdonioślejszym faktem w wy 
borach nowojorskich jest to, iż 
Partia Pracy po raz pierwszy sa- 
modzielnie wystąpiła i że ode- 
rwała się od demokratów. Kandy 
datem Partii Demokratycznej by: 
Jeremith Mahonney, jak i La 


Guardia, zwolennik polityki refor f; 


mistycznej Roosevelta. Obu tych 
kandydatów bardziej dzieli zależ- 
ność organizacyjna, aniżeli prze- 
ciwieństwa programowe. Mahon- 
ney był mężem Tammany Hall, 
starej korupcyjnej maszyny Par. 
tii- Demokratycznej w Nowym 
Jorku. Klęska jego  przyśpieszy 
upadek tego politycznego narzę. 
dzia zbrodniczego świata, 


Amerykańska Partia Pracy po- 
parta kandydaturę La  Guardii, 
cieszącego się cichą sympatią pre 
zydenta Roosevelta. W ten sposób 
pozbyła się opieki demokratów i 
stała się decydującym czynni- 
kiem w zwycięstwie La Guardii. 
Gdy podczas wyborów prezyden. 


+. ta Partia Pracy w Nowym Jorku 


lista 
Partii Pracy zebrała 500 tysięcy 
głosów. 

To zwycięstwo w Nowym Jor- 
ku — jak wielu twierdzi — jesi 
początkiem upadku systemu dwu 
partyjnego, jaki od wielu lat ist. 
nieje w Ameryce. Optymiści twier 
dzą ¿że przy najbliższych wybo 
rach prezydenta Stanów Zjedno- 
czonych Partia Pracy wystąpi z 
własnym kandydatem, przy czym 
obok nazwiska Johna Lewisa wy- 
mienia się także La Guardię. 

Fiorello La Guardia, syn Wo. 
cha i emigrantki amerykańskiej, 
ściągnął na siebie gniew hitlerow. 
ców za to, że z godną najwyż. 
szego uznania otwartością napięt 
nował oblicze moralne ludzi, któ. 
rzy rządzą Trzecią Rzeszą. Te je- 
go Śmiałe wystąpienia nic mu nie 
zaszkodziły, a przeciwnie zdobył 
sobie tym sympatię antyfaszystow 
skiej ludności Nowego Jorku. Nic 
nadające się do powtórzenia wy. 
myślania Goebbelsa na La Guar. 
diẹ by*y najlepszą agitacją wy- 
borczą dla burmistrza największe 


go miasta amerykańskiego. 

Wszelkie usiłowania przylepie. 
nia Partii Pracy, Johnowi Lewiso- 
wi oraz La Guardi etykiety komuni 
stów spełzły na niczym. Powierze 
nie zdecydowanemu antyfaszyście 
stanowiska burmistrza Nowego 
Jorku, które to stanowisko jest 
pierwszym po prezydencie Stanów 
Zjedn. Am. Półn., jest sympto- 
matyczne dla kierunku, w jakim 
rozwija się wielka republika ame 
rykańska. 


a Hitlera i Mus-| ; z ; 
7 | wozdanie Organizacyjne CKW, ©- 


W tych warunkach— podkreśla | Mówił między innymi zarządzenia 


' cji 


będziemy prowadzili naszą akcję 
w celu dania ludowi pracującemu 
w Polsce możności swobodnego 
wypowiedzenia się i zdecydowa- 
nia o losie swoim i całego kraju. 

Wreszcie tow: Arciszewski O- 
mówił strajk rolny i wypadki w 
Małopolsce oraz stosunki na tere- 
nie nauczycielstwa. 


Referat 
tow, Kazimierza Pużaka 
Tow. K. Pużak, składając spra 


wydane w sprawie rozwinięcia ak 
zgroimadzeniowej na rzecz 
zmiany ordynacji wyborczej, ax- 
cję propagandową wśród kobiet, 
działalność Centralnego Wydziału 
Młodzieży PPS, wreszcie zamierze 


j nia w sprawach wydawniczych 0- 
| raz akcję wśród pracowników u- 


mysłowych. 

Jednocześnie tow. Pużak przed- 
łożył odpowiednie wnioski organ! 
zacyjne. 

.* 

W dyskusji nad sprawozdaniem 
politycznym i organizacyjnym CKW 
oraz nad referatem tow. K, Czapiń- 
skiego w sprawach szkolnictwa i ©- 
światy i nad referatem tow. B. Zie- 
mięckiego w sprawach  samorząco- 
wych przemawiali tow. tow. Bielnik, 
Ciołkosz, Cupiał, Garlicki, Kępczyń- 
ski, Próchnik, Pysz,  Szczerkowski, 
Stańczyk, Stążowski, Uziembło, Wa- 
chowicz, Woszczyńska, Zdanowski. 

Wszystkie przedstawione rezolu- 
cje i wnioski uchwalono jednomyśt- 
nie. 

ry 

Jutro zakończymy Sprawozdanie 
z Rady Naczeinej, ogłaszając treść 
uchwalonych wniosków w spra- 
wie stosunku do komunizmu, w 
sprawach samorządowych i w 
sprawach oświatowych, 


NE W E ACO Ł OM weś, rio S SEAT I „doti 


Faszystowska kampania prasowa 


przeciw Hiszpanii Ludowej 


Faszyści hiszpańscy i ich sprzy 
mierzeńcy w innych krajach roz- 
pętali akcję prasową, mającą na 
celu przekonanie świata, że klisz- 
pania ludowa już właściwie prze- 
graa ,że ona sama nie wierzy już 
w swe zwycięstwo i że nawet nic 
ma zamiaru stawiać większego 0- 
poru. 


Ta kampania prasowa trwa już 
od szeregu miesięcy. Już na wio- 
snę r. b. faszyści puścili plotkę, 
że obrońca Madrytu, gen. Miaja, 
zdradził Rząd i układa się z ro- 
koszanami. 

Później poczęły się ukazywać 
systematycznie wiadomości o TOZ- 
ruchach głodowych w Hiszpanii 


, ludowej. 


Przed kilku tygodniami faszyś- 


E ci puścili plotkę o rewolucji w 


Straty 


Anglii 


w Chinach i w: Brazylii 


Z pośród wielkich mocarstw za 
chodnich, zainteresowanych w han 
dlu z Chinami, Anglia ponosi w 
związku z wojną największe stra- 
ty. Inwestycje angielskie w Chi- 
aach oceniają na przeszło mi- 
liard funtów, z czego pokażna 
część już jest stracona. 

Zamach stanu w Brazylii rów- 
nież uderzy: Anglię mocno po kie 
szeni. Nowy dyktator brazylijski 
oświadczył — jak wiadomo — że 


tego Rząd nie będzie płacił dłu- 
gów zagranicznych. Zarządzenie 
to jest bolesnym ciosem dla An. 
glii, która w r. 1935 była zaan- 
gażowana w Brazylii na sumę 260 
milionów funtów. 

Mimo tych ciosów konserwaty- 
wny Rząd angielski podejmuje ro- 
kowania z Hitlerem i pono jest 
skłonny udzielić pożyczki Musso- 
liniemu. < Są 


Madrycie. P'lotkę tę chętnie po- 
wtórzyło Radio Polskie. 
Kilka dni temu zaalarmowano 
świat „ucieczką* Companysa do 
Francji. Prezydent Katalonii istot 
nie opuści? swój kraj i, po przez 
Paryż „wyjechał do Belgii, by za 
baczyć się z chorym synem, prze- 
wającym w jednym z sanatoriów. 
To ma być „ucieczka, 
Jednocześnie faszyści ogłosili, 
że Rząd hiszpański zabiega o ra» 
zejm z gen. Franco. Wiadomość, 
jak było do przewidzenia, okaza» 
ła się kłamstwem i Rząd hiszpań. 
ski natychmiast jej zaprzeczyń. 
Należy się spodziewać, że kam- 
pania prasowa faszystów będzie 
się wzmagała. Trzeba tedy 0- 
strzedz czytelników, by nie dawa. 
li wiary kłamstwom  fasżystaw- 
skim. Hiszpania ludowa walczy ? 
będzie walczyła do upadłego. 
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Hold warszawy pamieci 
tow. Ignacego Daszyńskiego 


Staraniem P. P. S., Związków 
Zawodowych i T. U. R. odbyła się 
w niedzielę w „Ateneum“ Aka- 
demia żałobna ku czci tow. Igna- 
cego Daszyńskiego. Hołd pamięci 
swego Wredza i Nauczyciela zło- 
żyła cała Czerwona Warszawa. 
Na sali okryte krepą Sztandary 
i delegacje wszystkich Dzielnic 
partyjnych, oddziałów Związ- 
Zawodowych i T. U. R. Oczy zgro- 
madzonych tłumów  wpatrzone 
w portret Wielkiego Człowieka, 
którego serce przez całe życie bi- 
ło dla proletariatu. Hołd Daszyń- 
skiemu złożyły również muzyka 
i sztuka sroletariacka, reprezen- 
towane przez Centralną Robotni- 
czą Scene Dramatyczna i orkiestrę 
pracownikow „Elektrowni“. Prze 
mawiali tow. tow. Tomasz Arci- 
szewski, Jan Kwapiński i Adam 
Próchnik. 

Tow. Arciszewski, w imieniu 
Partii przypcmnia!, jak ściśle ca- 
łe życie Daszyńskiego związane 
było z historią P. P. S., stając sie 
symbolem godności proletariatu 
i Niepodległej Polski i stwierdził, 
że nigdy ono nie zgaśnie w pa- 
mięci ludu pracującego i na kar- 
tach historii Polski. 


Tow. Kwapiński, w imieniu 
Związków Zawodowych, podkre- 
ślił ścisłą łączność życia tow. Da- 
szyńskiego z walką ruchu zawo- 
dowego. Uczył nienawidzieć po- 
kory ducha, a kochać walkę 
z niesprawiedliwością społeczną. 
Oddamy Mu cześć, wcielając w ży- 
cie ideały, którym służył. 


Tow. Próchnik, w imieniu T. 
U. R., scharakteryzował postać 
tow. Daszyńskiego, jako potężną 
siłę umysłu i ducha, oddaną na 
usługi ruchu robotniczego, i 
stwierdził, na czym polega Jego 
wielkość. 

Niektórzy pcjmują wielkość, 
jako odosobnienie, przeciwstawia- 
ie się masie, dążenie do dykta- 
tury nad nią. Ale prawdziwą jest 
tylko ta wielkość, która wyrasta 
z wielkich ideałów! Taka wiel- 
kość towarzyszy  Daszyńskiemu. 
W dziejach polskiego ruchu socja 
listycznego mieliśmy 2-ch wiel- 
kich wodzów, dzierżących buławę 
ruchu. Pierwszy to Waryński. 
Drugi — Daszyński. Uzupełniają 
się Oni nawzajem. Waryński re- 
prezentuje polski rewolucyjny 
spisek i jego bohaterstwo. Da- 
szyński — szeroki oddech wiel- 
kiego ruchu masowego. 

Daszyński stał się „ćzłowie- 
kiem Narodu*. Ale często tak by- 
wa, że człowiek, który staje się 
„człowiekiem Narodu“ z tą chwi- 
lą przestaje służyć swoim idea- 
łom. Daszyński człowiek Narodu 
pozostał do końca życia człowie- 
kiem polskiego socializmu. 

Daszyć.ki, to realista, ale nie 
oportunista. Ten ostatni unika 
walki. Daszyński starał się zawsze 
przygotować najlepsze warunki 
walki, ale zawsze umiał wskazać 
drogę godności ruchu robotnicze- 
go. Zaczą” od tego swoje życie 
polityczne w 1897, broniąc god- 
ności parlamentu w Austrii, gdy 
chciano go poniżyć i w proch roz- 


Ostatnie depesze i wiadomości na str. 1 i 2-ej 


Do urzedników miejskich 


Dowiadujemy się, że Związek 
Pracowników Samorządowych m. 


zesem, przedstawiał się, jako de- 
mokrata, idzie dalej po swojej 


st. Warszawy (ul. Miodowa 8),|nowej linii, zazdreszcząc rozbija- 


który jest organizacją urzędni- 
ków, staje się terenem praktyk, 
nie budzących ani przekonania, 
ani zaufania nawet własnych 
członków, nie mówiąc j ` o ogó- 
le pracowników miejskich. 

- Przede wszystkim od pewnego 
czasu, a ściśle od kiedy prezesem 
został p. Feliks Jarzębowski, 
Związek ten ma narzucany kie- 
runek, ciążący ku „zjednoczeniu“, 
a w praktyce ta dążność da 
„zjedn. zenia* przejawiła się naj 
jaskrawiej w dniach strajku pra- 
cowzików Komunalnych i Insty- 
tucji Użyteczności Publicznej w 
Polsce. W tyn: to czasie p. Fe- 


liks Jarzębowski zaangażował 
swój związek w akcję o charakte- 
rze wybitnie łamistrajkowym. 


Mimo |>dnakże stworzenia łami- 
strzjkowego  „Zespołu* strajk 
przez Związek Klasowy zakoń- 
'ezono. zwycięsko. 

Obecr!e p. Feliks Jarzębowski, 
który zanim zestał wybrany pre- 


konferencja pracowników „dzien, Porannego“ 


u inspex«tora Pracy 


Dnia 15 b. m. delegacja pra- 
cowników „Dziennika Poranne- 
go* była wraz z tymczasowym 
sekwestratorem, adw. Żarynem 
na konferencji u Inspektora Pra- 
cy ll okręgu p. Fedorowicza. 

Na konferencji tej stwierdzo- 
no w protokule, że pracownicy 
dorcagają się nadal wypłaty 
wszystkich bi:żących poborów, a 
także ogólnego uregulowania sto- 
sunku pracy. Tymczasowy sek- 
westrator oświadczyi, że część po- 
borów za listopad wypłacił i że 
zamierza w ciągu bieżącego ty- 
godnia wymówić pracę wszystki:n 
pracownikom zarówno fizycznym 
jak umysłowym. Na wysunięte 
przez piacownisów żądanie udzie 
lenia gwarancji, że wszystkie na- 


Dwie osoby Zabiie 


Na szosie Inowrociaw — Sła-|i uległ zupełnemu rozbicu. Kie. 


wącinek w pobliżu Jaksic wyda- 
rzyła się katastrofa motocyklowa, 
w której wyniku dwie osoby po- 
niosty śmierć, 

Przebieg wypadku był następu- 
jący: Trzech kolegów, wracając 


motocyriom do domu w stanie 


'podchmielonym, usiłowało wymi- 


naé jadących na szosie rowerzy- 
stów. Motocykl wpadł na drzewo 


czem pp. Haupie i Wysockiemu, 
a Związek urzędników ma stać 
się również i organizacją pracow- 
ników fizycznych. Skoro bowiem 
nie udało się przełamać solidar- 
ności pracowników przez stwo- 
rzenie łamistrajkowego „-:po- 
łu“, może obecnie uda się w in- 
ny sposób pracowników podejść, 
przez werbowanie ich do „łami- 
strajkowego“ związku. 

Oczywiście, że ogół pracowni- 
ków zdaje sobie sprawę z istot- 
nych zamierzeń „Zespołu“ i nie 
da się podejść, + jeżeli te kwesi.e 
podnosimy to tylko dlatego, że- 
by zadać pytanie: czyżby rzeczy- 
wiście w. ;scy członkowie Związ- 
ku Pracowników Samorządcwych 
godzili się na tego rodzaju poli- 
tykę, która nie zapewnia urzęd- 
nik m żadnych korzyści; bowiem 
prowadzi ich a manowce, a przy- 
tym niepc' zebme stwarza prze- 
paść m':lzy przecownikiem umy- 
słowym i fizycznym. 


leżności wraz z odprawami po wy- 
mówieniach będą wypłacone, p. 
Żaryn odpowiedziz., że gwarancji 
takiej dać nie może, natomiast 
przyrzeka użycie wszelkich środ- 
ków i swojej najlepszej woli dla 
całkowitego zaspokojenia pra- 
cowników. Inspektor Pracy zwró- 
cił się do pracowzików o przerwa 
nie dotychczasowego strajku oku- 
pacyjnego. 

Walne zgromadzenie pracowni- 
ków, odbyte w godzinach popo- 
łudniowych pzstanowiło nadal po 
zostać w lokalu aż do otrzymania 
właściwej gwarancj zaspokojenia 
wszystsich postulatów pracowni- 
ków, a więc wznowienia wycaw- 
nictwa lub też wypłaty ewentual 
nych wszystkich neleżności, 


rowca Górski uderzył głową o 
pień i ponióst śriierć na miejscu. 
Szofer urzędu pocztowego Krzysz- 
tofiek doznał rozbicia czaszki i zo 
stał przewieziony do szpitała v 
Inowocławiu, gdzie nie odzyskaw- 
szy przytomności, zmarł. Jadący 
w przyczepce Stefan Nyka od- 
niósł lekkie obrażenia, 


walić. W Polsce, już jako siwy 
starzec stanął odważnie w obro. 
nie godności Sejmu. 

Wodzem jest ten, kto nie na- 
rzuca, ale prostuje drogi, po któ- 
rych trzeba iść. Taką była rola 
Daszyńskiego, nigdy nie miał in- 
nych zakusów. Gdy na krótko 
przed śmiercią składaliśmy Mu 
hołd odpowiedział: „człowiek nie 
może być Sztandarem — może 
nim być tylko idea“. Oddamy Mu 
tym większą cześć, im wyżej po- 
trafimy wznieść nasze czerwone 
znaki walki, 

I to Warszawa Robotnicza ślu- 
bowała w niedzielę cieniom swe- 
go Wodza i Nauczyciela. 


Sprawy 


Str. 4 


Wyjazd lorda Halifaxa do Ber- 
lina został definitywnie i pozy- 
tywnie przesądzony. Odjazd na- 
stąpi we wtorek o godz. l4-ej. 


Co do spotkania między kancle- 
rzem Hitlerem a lordem Hali- 
faxem oficjalne czynniki brytyj- 
skie zachowują milczenie, twier- 
dząc, że ponieważ lord Halifax 
pozostanie w Berlinie 4 — 5 dni, 
będzie dość czasu, aby na miej. 
scu po jego przybyciu do Berlina 
uzgodnić okoliczności spotkania 


i rozmowy z kanclerzem  Hitle-. 


rem. Wydaje się w każdym razie, 
że nieporozumienie, wywołane su- 
gestiami narodowo - „socjalistycz- 
nej“ agencji prasowej, aby wizy- 


Gdańska 


w opinii Klubu Demokratycznego 


Dnia 13 listopada 1937 roku 
pod przewodnictwem prezesa Klu 
bu Demokratycznego, prof. Mi. 
chałowiczą odbył się w Warsza- 
wie odczyt o Gdańsku, zorganizo- 
wany przez Klub Demokratyczny 
z serii odczytów, poświęconych 
problemom, nurtującym współcze- 
sność polską. Odczyt przy wypeł- 
nionej sali wygłosił wybitny znaw 
ca spraw gdańskich profesor H. 
Strasburger. Po odczycie odbyła 
się nader interesująca i na wyso- 
kim poziomie stojąca dyskusja, w 
której głos zabierali prof. Handel 
sman, p. Krahelska, prof. Sujkow- 
ski, prof, Michałowicz, przedsta- 
wiciele młodzieży akademickiej, 
oraz prelegent prof, Strasburger, 

Po obszernej dyskusji zebrani 
uchwalili następującą rezolucję: 

1. Faktyczne uzależnienie W. 

M. Gdańską od Rzeszy Niemiec. 

kiej, zagrażając podstawowym in- 

teresom Rzeczypospolitej, wystawi 
ło na bezpośrednie niebezpieczeń- 


stwo Gdynię, jako miasto i port, | 


stawia zaś pod znakiem zapytania 
istotną — w razie jakiegokolwiek 
konfliktu międzynarodowego—mo- 


Żność korzystania przez Polskę z 


ujścia Wisły. 


2. Gwałty i samowola, bezkar.. 


nie wywierane na obywatelach 
polskich na terenie W. M. Gdafs- 
ka niweczą przyznane j gwaran- 
towane nam na mocy umów mię- 
dzynarodowych oraz umów polsko- 


PAT donosi z Paryża: Sekre- 
tarz Generalnej Konfederacji Pra 
cy Jouhaux w przemówieniu, wy- 
głoszonym w Lionie, oświadczył, 
iż Gen. Konf. Pracy nie ma za- 


Chautemps'a tak, jak nie przyczy- 
niała trudności Rządowi Bluma. 
Najbardziej charakterystycznym 
ustępem przemówienia był fakt 
wypowiedzenia się Jounaux za 
utrzymniem polityki „pauzy“ w 
reformach społecznych, celem 
przystosowania gospodarstwa fran 
cuskiego do nowych warunków. 


Poniedział:owa rozprawa sądowa 
przed paryską izbą karną, wszczęta z 
inicjatywy płk. de la Rocque przeciw 
15 działaczom obozu narodowego, któ. 
rym de La Rocque zarzucił oszczer: 
stwo, obfitowała w momenty o zupeł- 
nie tragicznym nasileniu. Punktami kul. 
minacyjnymi rozprawy były zeznania 
sędziwego marszatka Franchet d'Espe- 
ray który na zapytanie adwokata oskar- 
żon/ch, deputowanego Xavier » Vallat, 
czy zna pik. de lo Rocque i czy może 
wydać o nim świadectwo lojalności, 
uchylił się od wydania tegoż świadec: 
twa, oświadczając, że nic nie wie. Na 
tomiast manifestacyjnie uścishął rękę 
głównego przeciwnika płk. de la Roc- 
que, hr. ozzo di Borgo, autora arty- 
kułów, oskarżających przewódcę Croix 
de Feu o pobieranie su! sydiów. 

Drugim punktem kulmiracyjnym roz: 
prawy było zeznanie b. premiera Tar. 
dieu. W zeznaniech* swych potwierdził 
on w całej pełni rewelacje o subsydio: 
waniu płk. de la Rocque, przytaczając 
jego listy dziękczynne i tysięczne szcze. 
góły dla potwie, dzeria prawdziwości 
zeznań, 

Cdy b. premier Tardieu zakończył 
zeznania, płk. de La Rocque wstał i usi- 
'ował zabrać głos, jednaki. widoczne 
podniecenie nerwowe ie pozwoliło mu 
przemówić. Ostatecznie z trudem oświad 


czył tylko, iż może powtórzyć to, so po-' ci na 7 skazanych. 


miaru robić trudności Rządowi, 


Sromoina kompromitacja 


de La Rocque'a 


gdańskich podstawy współżycia 
politycznego i gospodarczego z W. 
M. Gdańskiem, 

3. Postawa władz gdańskich 
wobec mniejszości polskiej na te- 
renie W. M. Gdańska, zagrażając 


bezpieczeństwu osobistemu tejże, a 


także jej wolności religijnej, o- 
świacie i kulturze ojczystej, tu- 
dzież możności pracy i zarobkowa 
nia, wbrew pozorom, niesie zagła- 
dẹ żywiołowi polskiemu, złożone- 
mu przeważnie z robotników i 
chłopów, odwiecznie na tej ziemi 
osiądłemu a związanemu historycz 
nymi i moralnymi węzłami z ma- 
cierzą, . 
Stwierdzając fakty powyższe i 
biorąc pod uwagę, że polityka W. 
M. Gdańska, od czasu śmierci 
Marszałka Piłsudskiego aż do o- 
statnich oświadczeń Senatu Gdań- 
skiego, jest polityką prowokacji— 
wymagającą stanowczego i bez- 
względnego z naszej strony odpo- 
ru w obronie interesów żywotnych 
Rzplitej, jej obywateli j całego na- 
* rodu polskiego, — zgromadzeni na 
wieczorze dyskusyjnym w dniu 13 
listopada b. r. członkowie Klubu 
Demokratycznego zwracają uwagę 
opinii publicznej na grożące nie- 
bezpieczeństwo i odwołują się do 
władz Rzplitej © przedsięwzięcie 
odpowiednich kroków w celu przy- 
wrócenia na terenie W. M. Gdań- 
ska stanu, gwarantującego intere- 
sy Poiski. 


(tonera Konfederacja Pracy 


za utrzymaniem „pauzy“ 


To oświadczenie, dowodzące pew- 
nej zmiany taktyki Gen. Konf. 
Pracy, która dotychczas stała na 
stanowisku konsekwentnego kon- 
tynuowania reform społecznych, 
zapowiedzianych w programie 
„Frontu Ludowego“, oznacza, iż 
Rząd Chautemps'. może liczyć 
przy otwarciu nowego sezonu po- 
litycznego na poparcie ze strony 
Gen. Koni. Pracy w kierunku 
uspakajania mas robotniczych, 
wstrzęsanych sporadycznymi straj 
kami. - 


wiedziat swego czasu na rozprawie w 
Lyonie, że b. premier Tardieu skłamał. 
Na oświadczenie to Yardieu zarepliko- 
wał: „płk. de La Rocque jest ostatnim 
człowiekiem, który może zarzucić mi 
podcbną zniewagę, gdyż jest on dobrze 
znany i od czasu szkoły wojskowej `o 
osoby jego przywiąza” zostało powie: 
dzenie: kłamca jak de La Rocque". Po 
tych ostatnich słowach b, premiera Tar- 
dieu, przewodniczący sądu zamknął roz- 
prawę, której dalszy ciąg odbędzie się 
we wtorek, 


11 wyroków śmierc 
na Kurdów 


ANKARA (PAT). W procesie 
58 Kurdów, oskarżonych o udzia! 
w powstaniu w okręgu Dersim, 
skazano na śmierć 11. M. in. głów 
nego przewódcę powstania szeika 
Riza. 14 oskarżonych uniewinnio- 
no, pozostałych skazano na różne 
kary więzienia. Czterem, skaza- 
nym na śmierć, złagodzono karę 
do 30 lat więzienia. W poniedzia. 
tek rano wykonano wyrok śmier- 


tę odroczyć, zostało zlikwidowane. 
W londyńskich kołach politycz- 
nych inspiratorów tego nieporo- 
zumienia dopatrują się w Rzymie. 
Daje temu wyraz wieczorny „Ev :- 
ning News* w następującym ko- 
mentarzu: 

„Zakulisowe kroki, inspirowc- 
ne z Rzymu it podjęte w Berlinie 
przez tych, którzy uważają „oś 
Berlin — Rzym“ za fundament 
polityki niemieckiej, w znacznej 
mierze przyczyniły się z góry do 
zakłócenia atmosfery rozmów mię 
dzy lordem Halifaxem a kancle- 
rzem Hitlerem. Z chwilą, gdy de- 
cyzja odbycia tych rozmów zosta- 
ła ujawniona, ze strony Rzymu 
wysunięto sugestię, że nadeszła 
również pora osobistego spotka- 
nia między ministrami włoskim 
i brytyjskim. Poglądu tego nie po- 
dzielają w Londynie. Gdy W. Bry- 
tania i Francja zaproponowały 
Mussoliniemu odbycie rozmów na 
temat sytuacji na Morzu Śród- 
ziemnym, Włochy odmówiły, o- 


Prezydent Roosevelt skierował 
orędzie do Kongresu, w którym 
na wstępie oświadcza, iż obecne 
osłabienie życia przemysłowego 
nie przybrało poważnych rozmia- 
rów. Ale pouieważ wply:.. na 
zmniejszenie nerodowego docho- 
du, powinno być przedmiotem 
specjalnych zarządzeń. Z rozmów, 
jakie odbył z przedstawicielami 
świata przemysłowego i handlo- 
wego, prezydent = wywnioskował, 
iż w Stanach Zjednoczonych 
istnieją czynniki, mogące nie tyl- 
ko powstrzymać obecny niepo- 
myślny: rozwój, ale również za- 
pewnić trwałą poprawę. Nie ma 
powodu do długotrwałej depresji. 

Porównując obecną sytuację 
z sytuacją roku 1929 Robsev*lt 
oświadczył, iż najbliższym zada- 
niem winno być ożywienie pry- 
watnego kapitału, co wpłynie do- 
datnio na zetrudnienie.  Prezy- 
dent zapowiedział wydanie zarzą- 
dzeń, mających ra celu popiera- 
nie prywatnego kapitału. Komisje 
[zby Reprezentantów już badają 
możliwości odciążeń pod wzglę- 
dem opłat i podatków. Specjalna 
uwaga będzie poświęcona drob- 
nym przemysłowcom i przedsta- 
wicielom handh.. Będą czynione 
usiłowania powstrzymania wzra- 
stającej koncentracji, doprowa- 


AUACI 


WALNE ZEBRANIE POLSKIEGO 
ZW. HOKEJA NA LODZIE 

W niedz.elę odbyło się nadzwyczaj. 
ne walne zebranie Polskiego Zw. Ho. 
keja na lodzie, zwołane na skutek u. 
stąpienia prezesa i kilku innych człon 
ków Zarządu. Zagaił zebran.e delegat 
okręgu lwowskiego dyr. Zagórski, 
apelując do zebranych, aby w dysku- 
ji unikali ataków osobistych, aby 
nie zaogniać sytuacji w Zarządzie 
Związku. Po wstępnych formalno- 
ściach zabrał głos prezes. Związku 
konsul Kurnieki, motywując swoją 
dymisję dysharmonią, panującą w 
tonie Zarządu. Przez swoje ustąpienie 
prezes PZHL pragnął wyjaśnić sytu. 
ację i doprowadzić do wyboru 1.0we. 
go Zarządu, któryby mógł skuteczniej 
zająć się zorganizowaniem sezonu ho 
kejowego. 

Nad oświadczeniem konsula Kurnic 
kiego wywiązała się wielogodzinna 
dyskusja, prowadzcna na niezbyt wy- 
sokim poziom'e, Członkowie Zarządu 
zarzucali sobie wzajemnie wiele cięż- 
kich przekroczeń, m. in, wysuwano 
szereg podejrzeń w związku z zagi- 
nięciem  protokułu z poprzedniego 
walnego zebrania, Niektórzy mówcy 
twierdzili, nawet, że protokuł został 
przerobiony, 

Bardzo ostre rozdźwięki wywołała 
również sprawa niedoszłej wyprawy 
hokeistów śląskich do Berlina, wsku. 
tek stanowiska Pol. Zw, Hokeja na 
Lodzie. 

Na wniosek jednego z delegatów 
postanowiono dyskusję przerwać i nie 


wybierać do przyszłego Zarządu tych |4 


członków, pomiędzy którymi powstały 
rozdźwięki. Mimo tego postanowienia 
w wyborach przeszła jednak część 
członków z dawnego Zarządu, a do 
niewybranych członków  postanowio- 
no wystosować podziękowanie za do- 
tychczasową pracę. 

Na czele nowego Zarządu staną! 
ponownie konsul Kurnicki, wicepreze 
sami zostali: Glen'cki, Bucholz i prot 
Paruszewski, sekretarzeri — Glińka 
karbnkiem — Laskowski, wreszcie 
«apitarem . związkowym € wybrano 
Warmińskiego, 


Oredzie prez. Roosevelt 


o osłabieniu życia gospodarczed® s 


c" WIADOMOSCI SPORTOWE 


~ 
Lord Halifax jedzie do Berlin 


Osłabienie „osi Berlin-Rzym“ 


„ do 
świadczając, że nie przyj Nie 
żadnych rozmów bez iwan p, 
miec. W Rzymie ocze ry 
Berlin odpowie w tym 3 pier” ? 
chu, gdy zostały wysuni ng l 
sze sugestie w sprawie T° zi gile 
da Halifaxa z kanclerz gg 
rem. Gdy Berlin nie % 06800 
w ten sposób, zapropo” gyw mię, 
bycie równoległych rożne pytan 
dzy mężami stanu **, „9 
i W łoch. Ponieważ jedna t pias 
wy te nie nastąpią W jst pol 
przyszłości, spotkanie lor 
faxa z kanc. Hitlerem m” 
było w pewnych kołach, r i Be” 
gace stanowić osłabienie m gy tW 
lin — Rzym”. Tym też NA ponje 
maczyć pojawienie ma o 
wiadomości, jakie m 
wywołanie w Niemczech, “jod 
nia, po którym nastąp srono 
wa kampania prasy, er not” 
przez wpływy przewód: Pe "pok 
dowo - „socjalistycznych 
czy „Evening News“. 


dzającej do monopolu W Pepi 
dziedzinach pr: emysłu gos 
ustaw przeciwtrustowy ' wieni 
ną część swego przed Sry. 
Roosevelt poświęcił rolo ch 
lecając stworzenie reg'9 ped” 
organizacyj, których celem sg b” 
przyczynienie się do To 
gactwa narodowego. 


a 8 
Podróże Deivs, 
PARYŻ (PAT). Ogłos% odel 

urzędowo, że min. Delboś 7 do 
mie w dn. 2 grudnia po nos 7 
Europy Środkowej według, yyh j 
pującej marszruty: AR | 
Bukareszt, Białogród > A 
Nieobecność ministra 9P" ok" 
granicznych w kraju potr" A 
ło 15 dni. 


Przyjęcia na Zam 


prof. Kazimierza Bartla, prof. $ 
ga i posła dr. Ka y 
4558 
Strajk okupacy! 
w frme „TUNS „s 
Na tie redukcji wym! pje 
z pracownikami firmy wik Noni 
czej „Tunis“ w W arszawie oot” 
Świat 62). Od wczoraj I jet" 
cy podjęli strajk okupacy. 


zwoJ 


ŚĆ) 
wa.ne zebrane uchwao Popraw 
sby nowy Zarząd załatw” gó 
kaperowania graczy jeszc? nadto zg, 
bież. miesiąca. Polecono Po anie #9 
wemu Zarządowi dokoopto nych | gó 
radcy dla spraw zagranie iwo 
opracowania projektu zeg% 
„wiązkowego sądu rozjeme 


ma POL amme 


E 
FORT BEMA NIE DAJ 

ZA WYGRANĄ jowe jg 

Mecz bokserski 0 dr kiego w 
strzostwo okręgu wars i ) 
sy A pomiędzy Fortem r, i si, i: 

został przez wydział sport weryfiko e 

Okr. Zw. Bokserskiego Z" %6 
ny jako valkover na ko 
Tem samem Fort Bema a pom? 
sy A, W tej sprawie FOT ZB 


wołał się do Zarządu 


ATLETYKA A 


śNI 

MISTRZOSTWO ZAPA „sł 
WARSZAWY o diek 
W zawodach zapaśnicZ} wy 
nowe mistrzostwo ; 
tryczność zremisowa 
ma 11:11, Skra wygrała p: pał 

zaś w klasie B Pasta P 
18:4, i +8 
Tabela rozgrywek * 
Warszawy  przedstaw'a 
następnjąco: czność 
0:48. 


kl, A — 1) Elektry! 
czów 11 pkt. st. walk z6W 
2) Fort Bema 5 mec 
walk 63:50. 4 pkt 
3) Legia 5 meczów 
42:50, 
4) Skra 5 meczów 4 PF” 07 
7:56 wW 


5) Policyjny K. 5. 5m ó" 

st. walk 36:54. sta 1 m 
n 97:35, jt. 5h 
kt, st. wa 130 

PR) Rywal 5 meczów 8? _ „b 


BAG. 1 6 meczów 4 PER A) 
3 Prą mecz 
59: g a 


4) Elektryczność Lb A 
pkt. st. walk 45:09. 2 pkt: P> 
5) Lauda 5 meczów f 
37:42, S 
6) Iskra 5 meczów 


. 


2 pkt 


Ko 
CS WINDY ROZBIŁA 
Ma po È SZTYGAROWI. 
Północnym kopalni Skar 
Valeni.” bara“ w szybie „Wy 
Ry się W Łagiewnikach, zda- 


Wyp wę powierzchni śmiertelny 
lonin, W czasie przetaczania 
; k nastąpiło zderzenie 
vielem, kęgonów naładowanych 
omiy óre, staczając się, uru- 

ręczną windę przetokową. 


h przęglręcającą się z bębna 


vo Sog pochwycić kręcącą 
Wobec Windy i unieruchomić 
K silnego pędu korba 
yw glowie mu z ręki i godziła 
stanie £, rozbijając czaszkę. 
NW gg oénym przewieziono 
Ackięj ałę do lecznicy Spółki 
Walz Chorzowie, gdzie mimo 
| lekarzy Hała zmarł w 
WA Odniesionych obrażeń. 
AŁY ZAKOŃCZYŁY 
W ma ROZMOWĘ. 
kolski jatku Morguliszki, gm. nie 
itol a stanowiącym własność 
Oinackiego, przebywała 
o y stora szkoły, zam. w Wil 
e wecka, Pan Krowecki 
qode sa czas odwiedzał żonę. 
jniękę ostatniego pobytu, 
echa Udał się z gościem na 
Niązął w czasie której wy- 
Oliczk € sprzeczka i Krowecki 
ticki goa ał Chojnickiego. Choj- 
tymi wj rewolweru i dwoma 
A pech "ami zabił na miejscu 
j o ólcę aresztowano i przewie 
| SEKRE Więzienia w Wilnie. 
| we TARZ GIMNAZJUM W 
RUSKIEJ ARESZTOWA- 


ko 


W Ra. NY. 
Wąłą vie Ruskiej policja aresz- 
; -letniego Józefa Rzącę, 
*, A gimnazjum. Aresztowa- 
Pod zarzutem przywłasz- 
lą ,PSWnych sum na szkodę 

- Ruçpacielskiego. 
| OMIENIE PRZEMYSŁU 
W, BNICZEGO W ŁODZI. 
Vite R 15 b. m. nastąpiło cał. 
a brieg, cPOmienie przemysłu je 
Neku go w Łodzi, który w 
Mecz ze strajkiem robotników 
ac, ny był w ciągu całego mie 


N W 
- "Y KABEL ELEKTRYCZNY 
w wj LA" WILNA. 

Unie został przeprowadzo- 


tonika Bielska 


| eepe ikim trudem, przy udziale 
| ką "idzek agitatorów, zalożono 
kuren Kupców Polskich“, a dla 
| sęViązej l powstał zaraz drugi 
lą Ch Kupców  Chrześcijań- 
th p Już prowadzony przez 
hrera sa Ybylskiego, zaufanego 
tact o âtora Wiesnera. 
eia pierwszego Związku 
4 w kt sie gazetkę tygodnio. 
tej nie brak też maka. 
eo. 
am: „Niezmordowaną 
| toz niebywałą oszczędnością 
d (właściciel przedsiębior. 
akiego stanu, że dzisiaj 


a 
; keżmię Nowocześnie urządzoną 
Ad po Mechaniczą". „Jego za- 


Ar 
Awi bpe 9 jak ciężko człowie- 
miest „1a obczyźnie i jak wiel- 


U 
Wsz 
i ti czystą i tradycjami, ży- 
Was Kdyż Bracji jest tym trudniej 
| by, Obcy nie łatwo może opano- 
5 D itokop 7k, a swego nie sły- 


ie 
Mig 


Mr Miop dio przynosi ukojenie 
ją 2 wiel: gdyż stało się jed. 
hfye !kich ośrodków pozwa- 
Mię kon 
ON Dey aktu z Polską. Codzien- 
Mik z „Tej stałej godzinie może 
42 De STYKI z żoną, z dzieć- 
y wić Ylaciółmi ai znajomymi 


t 
Meaynieszeć głos z Polski, któ. 
dę cyc e mu nie tylko echa 
bę Oza Fdarzeń w ojczyźnie, 
innie / TOZkoszować się da- 
As sj. zaną muzyką iudową 
=. E pięknem polskiego ję- 


utrzymanie bezustan. | d 


Wiadomości z całej Polski |Kronika kaliska 


ny na dnie Wilii nowy kabel elek|blem, przeprowadzonym pod tak 
tryczny. Inwestycja ta była bar.|zw. mostem zielonym — i ewentu 


dzo potrzebna, 


gdyż dotychczas|alne uszkodzenie mostu mogło po 


prąd, zasilający całe śródmieście |zbawić prądu centrum Wilna. 
doprowadzany był jedynym ka- 


Z'azd kupców chrześcijańskich 


W Warszawie obradował w so- 
botę i niedzielę ogólnepolski 
zjazd kupiectwa  chrześcijańskie- 
go. 

Zjazd przyjął cały szereg rezo- 
lucyj, dotyczących przede wszyst» 
kim sprawy t. zw. „unarodowie- 
nia* handlu oraz zagadnień orga- 
nizacyjnych, . a również uchwaiił 
rezolucję ogólną, w której czyta- 
my m. in.: 

wl) nie ma zdrowej struktury 
gospodarstwa narodowego bez 
sprawnie działającego handlu, o- 
partego w pierwszym rzędzie na 
samodzielnych  piacówkach ku- 


pieckich; 
2) kupiectwo jest podstawą 
mieszczaństwa, którego upadek 


przyczynił się do utraty Niepodle- 
głości; 

3) w odrodzonej Rzeczypospoli- 
tej kupiectwo polskie nie znalazło 
dotąd również warunków sprzyja- 
jących rozwojowi”. 

Rezolucja domaga się podjęcia 
prac w kierunku odrodzenia han- 
dlu i zapewnienia mu podstaw 
rozwoju. 

Nie wdając się narazie w szcze- 
gółowe omawianie wyraźnie anty- 
semickich uchweł Zjazdu, musi- 


nień istotnych, dotyczących han- 
dlu w Polsce, zostało uproszczo- 
nych, bądź pominiętych. Tak 
więc sprawa prymitywnej organi- 
zacji handlu została całkowicie 
sprowadzona do roli Żydów w 
handlu. Czy zmiana składu naro- 
dowościowego kupiectwa poprawi 
od razu jego strukturę? 

Mówi się w uchwałach o tym, 
że „przeludniona wieś musi zna- 
leźć naturalne ujście w miastach 
oraz w handlu tak miejskim, jak 
wiejskim...“ 

Czy uchwała ta świadczy o tym, 
iż — zdaniem wnioskodawców i 
Zjazdu — handel stanowi jedyne 
wyjście dla bezrokotnych chło- 
pów? Należy albo takie zagadnie- 
nia zasadnicze pomijać, albo — 
poruszając już je — omawiać do- 
kładnie. 

Ponad to pierwszy punkt przy- 
toczonej rezolucji jest ukrytym a- 
takiem na spółdzielczość, co do- 
statecznie świadczy o nastrojach i 
poziomie Zjazdu. 

ze 

Ponad to Zjazd wzywa ogół ku- 
piectwa chrześcijańskiego do sku- 
pienia się dokoła Nzczelnej Rady 
zrzeszeń kupieckich. 


jęddia przys ęgly w procesie Gorganowej 


na czele szaiki paserów 


Przed kilku dniami doniesiono o 


zlikwidowaniu groźnej szajki pa- ' 


serów, którzy kupowali towary, 
kradzione w firmach krakowskich. 
Dużą sensację wywołał fakt, że 
na czele tej szajki stał właściciel 
sklepu przy ul. Dlugiej i realnoś. 
ci, Stanisław Palczewski, 

W związku z tym wychodzi na 
jaw ciekawy szczegół. Okazuje 
się, że Palczewski odegrał swego 
czasu wybitną rolę w procesie 
Rity Gorgonowej. 

Gdy sprawa Gorgonowej zna- 


zauważyć, że wiele zagad- 


Białej i okolicy 


ddział Biała, ul. Komornicka 4 
Makabryczny humor... 


dobnych wozów do przewożenia 
zwłok oraz jedno auto do dal. 
szych transportów zwłok”. I wre- 
szcie: „Jako chlubie * rzemiosła 
polskiego na tut. terenie życzy re 
dakcja p. X (w oryginale poda- 
no — oczywiście—nazwisko) dal- 
szego pomyślnego rozwoju dla do 
bra ogółu polskiego“... 

Że P. T. Redakcja życzy p. X. 
rozwoju jego stolarni mechanicz. 
nej — nie można mieć zastrzeżeń. 
Ale dreszcz zgrozy przenika do 
kości, gdy uprzytomnimy sobie, że 
p. X ma przecież i zakład po- 
grzebowy. Bv rozwój takiego za- 
kładu, to — chyba wzrost śmier. 
telności... 


| Trudno nam wyobrazić sobie, 


czym dla Polaków z Ameryki, 
kra; 0 tęsknota za rodzin- |Półn. i z Brazylii są codzienne 


zwią em, Dla chłopa polskie- | audycje z Polski, Wszystko, cokol 
i €go tysiącem nici zj wiek by się o tym napisalo, nie 


odda tego ogromnego wzruszenia, 
które odczuwają słuchacze polscy 
za oceanem, gdy z głośnika ich 
popłyną słowa speakera: Halo! 
Halo! Tu Polskie Radio Warsza- 


WA... 
Z pośród tysłęcy dziękczynnych 
listów podamy kilka dia przykła- 


U: A 
„Matka płakała z radości, słu- 


lazła się w marcu 1933 r. przed 
krakowskim sądem przysięgłych, ! 
w skład wylosowanej ławy przy- 
sięgłych wszedł m. in. Palczew- 
ski. Sędzia ten stał się głośny w 
czasie procesu, 

I tak w czasie wyjazdu na wi- 
zję lokalną do Brzuchowic miał 


się wyrazić do Gorgonowej: „Lej 


piej niech się pani x 
Osobie tego przysięgłego poświę- 
cona była też narada trybunału w 
Brzuchowicach. Chodziło o to, że 
Palczewski kilkakrotnie dawał wy 
raz swym poglądom na sprawę, 
a w czasie wizji lokalnej udzielił 
wywiadu jednemu z pism lwow- 
skich, gdzie na pytanie co sądzi 
o wizji, odpowiedział: „Niech się 
pan spyta o to świecy, śladów na 
śniegu i dżagana”. 

W wyniku narady trybunału, od- 
czytano protokół, w którym zo- 
stało stwierdzone, że sędzia Pat. 
czewski sprostował swoje oświad 
czenie, mówiąc, że brzmiało ono: 
„Niech no pani powie (a nie 
przyzna się“). Jeszcze czas, po- 
tem będzie za późno”, 

W kilka dni później, w czasie 
rozprawy Gorgonowej w sądzie 
krakowskim, nadeszło pismo od 
Palczewskiego, który zawiadomił, 
że w rozprawie nie będzie mógł 
więcej brać udziału z powodu cho 
roby. W miejsce jego wszędł sę- 
dzia zapasowy. 

Obecnie częka Palczewskiego 
rozprawa sądowa w tym samym 
budynku, gdzie nie dawno zasia- 
dał jako sędzia. 


mogę pisać po polsku, Znam pol- 
ski nie wiele, tyle, co mnie nau- 
czyła matka, Chodzę tu do wyż- 
szego zakładu naukowego, który 
wykłada tylko w języku angiels- 
kim. Mam lat 17. Chciałbym po- 
znać język polski w piśmie i w 
słowie", 

„Dzisiaj tysiące Polaków tu- 
taj w Ameryce jest dumnymi z te- 
go, że bezpośrednio inogą dostać 
i uslyszeć tak piękne i urozmaico- 
ne Polskie Radio... Moją najwięk- 
szą rozrywką, Słuchanie codzien- 
ne polskich programów. Wiem, że 
polskie programy mają ogromne 
znaczenie dla podtrzymania pols- 
kości u młodzieży tu urodzonej, 
która ogromnie obecnie się wyna- 


i chając programu z tak daleka, z, radawia. Myślę, że jedynie od Pol 
za oceanu, słuchając słów i muzy- ski zależy dać znać, że dzisiejsza 


ki polskiej. Ja 


również byłem, Polska jest potężna, a też postę- 
tu ZY odbiorniku radio- szczęśliwy, jako urodzony w Pol-| powa jak i inne narody. 


Życzę 


sce, której jednak nie pamiętam, jaknajwiększega rozwoju polskich 
gdyż miałem 6 mies'ęcy, gdy ro-| programów", 


dzice wyjechali z Polski, Byłbym 


Góra! John Komperda z Lake. 


szczęśliwy, gdyby udało mi się | wond w stanie Ohio tak pisze: 


odwiedzić i poznać Polskę. 


„Miłe a serdeczne pozdrowienia 


Cały program sprawił nam wiel od nas tam do Was do Warsawii 
ką radość. Żałuję bardzo, że nie do całej Polski, a i tam do tek 
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Kwiatki z gospodarki samorządowej 


Kalisz nie posiada jakoś szczęś- 
cią do budowy wodociągów. Gdy 
nakładem =kilkuset tysięcy złotych 
wywiercono studnie i pobudowa- 
no budynki pod stację pomp na 
terenach b. szpitala „Św. Trójcy” 
(tereny te należały do fundacji 
szpitala „Św. Trójcy”, a z kolei 
do Międzykomunalnego Zw. Szpl- 
talnianego, w którym miasto po- 
siadało swój udział), okazało się 
że miasto nie jest właścicielem 
gruntu i gmachów, lecz że należą 
one do wspomnianej wyżej funda 
cj. Z chwilą pobudowania nowe- 
go wielkiego szpitala przy ul. Tu- 
reckiej pod nazwą „Przemysława 
Il" powyższe grunta i gmachy 
poszpitalne fundacja sprzedała 
władzom wojskowym, które nie 
zezwoliły na to, aby na gruncie i 
w obrębie budynków wojskowych 
znajdowały się budynki nie wojs- 
kowe. Z tych to względów Zarząd 
Miejski zmuszony był nabyć tere- 
ny od właścicieli gruntów, przyle- 


głych do terenów b. szpitala, i na| mi technicznymi i 


nich przystąpić do budowy stacji 
pomp i potrzebnych urządzeń, po 
nosząc dodatkowe b. poważne wy 
datki. j 

Nie ucichła jeszcze ta sprawa, 
a już mamy do zanotowania dru. 
gi podobny wypadek. 

Otóż przy zbiegu ul. Legionów 
i Górnośląskiej Zarząd Miejski 
przystąpił do budowy wieży ciś- 
nień do sieci wodociągowej na 
nowo zakupionym terenie, We- 
ding zapewnień, roboty te miały 
być prowadzone w tempie przy- 
śpieszonym, by budowę wieży tl- 
kończyć przed większymi mroza- 
mi, Naraz roboty te nagle przer- 
wano mimo, że już zwieziono ma- 
teria} budowlany, wykopano fun. 
damenty i postawiono szkielety 
pod roboty betonowe. Jak się do- 
wiadujemy, przerwanie robót na- 


stąpiło na skutek sprzeciwu współ 
właścicieli gruntu, zakupionego 
przez Zarząd Miejski pod budowę 
wieży ciśnień, gdyż na gruncie 
tym prawdopodobnie ciążą długi, 
oraz odnależli się sukcesorowie —- 
którzy żądają obecnię wyższej ce 
ny za grunt. 

W czasie ostatniego posiedze- 
nia Rady Miejskiej radni socjali- 
styczni wychodzili z założenia, by 
koszty gruntów pod budowę sta- 
cji pomp, oraz wszelkie inne, zwią 
zane z tym koszty, poniósł Mię- 
dzykomunalny Zw. Szpitali, jed- 
nakże większość Rady tego sta- 
nowiska nie podzieliła, W sprawie 
kupna gruntu pod budowę wieży 
ciśnień radni socjalistyczni wska- 
zywali, że Zarząd Miejski posia- 
da własne tereny przy ul. Górno- 
śląskiej, które należałoby mużyć 
pod budowę wieży ciśnień. Wów- 
czas przedstawiciele Zarządu Mia 
sta potrzebę kupna gruntu i budo 
wę na nim motywowali względa- 
„estetycznym 
wygiądem wieży“ Rada miejska 
kupno gruntu uchwaliła, a w pa- 
rę dni po tym okazało się, że mia 
sto nie jest właścicielem gruntu. 

Taka gospodarka może miasto 
nasze narazić ra _ wielotysięczne 
straty, a ciężary tego ponieść bę- 
dzie musiał szary obywatel. 

Kwiatków takich w Kaliszu za- 
notować można, niestety, b. dużo. 

k+ 
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Prenumeratę „ROBOTNIKA“ w 
Kalisza zamawiać można w loka. 
lu przy ul. Strzeleckiej 3, w godz. 
od 18 do 20; w Bibliotece TUR-a 
przy ul. Pułaskiego 6, w godz, od 
11 do 1 i od 18 do 21, w księgar- 
ni p. Kapłana, ul. P. O.W., oraz 
w kiosku p. Durczyńskiego, Aleja 
Aleksandry Piłsudskiej. Również 
nabywać można u kolporterów u- 
licznych i w kioskach. 


Strajk „polski“ 


Dn. 9 b. m. zastrajkowato 70 
ludzi w fabryce Iniarskiej pod fir- 
mą „Ralopol* w Wilnie, 

Robotnicy okupowali fabrykę. 

Forma strajku  okupacyjnego 
znalazła swoje prawo obywatel. 


skie. Mimo to właściciel p. Se- 


w firmie „Ralopoł” w Wilnie 


gal wezwał policję, która w licz- 
bie 50 ludzi, zarządziła usunięcie 
strajkujących. Doszło do zajść. 

Domagamy się przeprowadze- 
nia śledztwa w tej sprawie i po- 
ciągnięcia winnych do odpowie. 
dzialności. 


w październiku 


Bilans handlu zagranicznego 
Rzeczypospolitej Polskiej i W. M. 
Gdańską przedstawiał się w paź. 
dzierniku r. b. — wedlug tymcza- 
sowych obliczeń Głównego Urzę- 
du Statystycznego — następują- 
co: przywóz 279.071 ton wartości 
106.111 tys. zł, wywóz 1.361.058 
ton wartości 108.326 tys. zł. Prze- 
waga wywozu nad przywozem w 
październiku r. b. wynosi więc 
2.215 tys, zł, 

W ostatnich miesiącach pewien 
wpływ na układ bilansu handlo- 
wego Polski wywiera likwidacja 
zamrożonych w Niemczech należ. 
ności za tranzyt kolejowy przez 
Polskę. Likwidacja należności od- 
bywa się w pewnej części w for- 
mie przywozu towarów i obniża 


moich krajanów góroli abard jim 
pięknie cinkujem co mi tak pięk- 
nie wielce w jedne niedziele za- 
grali. Słuchołem radija a tu ci mi 
zacho walić górolskiego, tom nie 
wiedziom co mam robić cży tań- 
cować czy płakać, alem tam jesce 
mioł pare kropli, tak jem to du- 
sisko zakropił, aluboj som do tań 
ca, bam górolskiej muzyki nie sty- 
soł 15 lat, jak w Chicago, A pro- 
se jesce kedi mi tam w niedziele 
zarnońć tego górola, Teras dajem 
wom znać, że z radio stesinł od- 
bieram z Polski i dobre slichać 
głośno, ino troche burka robi, ale 
rozumieć sećko dobre. Tak Was 
cinkujem za Wasz program, że 
teraz możemi dliseć każdy wie- 
czór o 6 gocinie Cleveland czas. 
Tak Gud baj“. 

Oto, ile cudownych wzruszeń 
przynosi magia fal krótkich! 

Jak się to dzieje? 


aktywność bilansu handlowego 
nie powodując jednak odplywu 
walut z Polski, gdyż przywóz ten 
liczy się na rachunek diugu nie- 
mięckiego. W bilansie handlowym 
za pażdziernik, w podanych wy- 
żej liczbach przywozu, zawarta 
jest suma około 900 tys. zł. z ty- 
tułu likwidacji tych zamrożeń nie 
mieckich. 

W porównaniu do września 


Kącik radiowy 
DZIŚ. 17 b. m. ŚRODA 


19.00 Recytacja prozy „Na broń, 
St. Żeromskiego, czyta Juliusz Oste- 
rwa, ; 


20.00 Zapomniane piosenki. 

21.00 Koncert chopinowski, gra Bo. 
lesław Woytowicz z tow. Ork estry 
Polskiego Radia pod dyr. G. Fitel- 
berga. 

22.05 Muzyka taneczna w wyk. Ma. 
łej Orkiestry P. R. 


BURZE JESIENNE ZAGRAŻAJĄ 
ANTENOM 


Wraz ze zbliżaniem się jesieni roz- 
poczyna się okres lepszego odbioru 
radiowego, ale równocześn'e okres 
wrogich słuchaczowi burz i śnieżyc. 
Niebezp.eczeństwo grozi, oczywiście, 
tylko posiadaczom anten  zewiętrz- 
nych i masztowych. Trzeba się strzec, 
aby w mroźną i wietrzną noc zimowa 
antena n.e zerwała się pca ciężarem 
śniegu lub pod wpływem wiatru, gro- 
zi to bowiem nie raz poważnym u:e. 
bezpieczeństwem mieszkańcom doinu. 

Teraz, kiedy mamy jeszcze slonecz 
ną pogodę, kiedy dachy nie są jeszeze 
pokryte zlodowaciałą powłoką, jāj- 
wyższy czas, aby każdy, kto posiada 
zewnętrzną antenę sprawdz.ł wszyśst- 
kie mechaniczne połęczen:a oraz czy 
antena wytrzyma chwiąnie się masz- 
wu lub drzewa, w przeciwnym razie 
bowiem może się zerwać w czasie 
burzliwej nocy jesiennej. 


Radio warszawskie 


ŚKUDA,.17 listopada - 

WARSZAWA I: 6.15 P.eśń. 5.20 
Gimnastyka. 6.40 Muz. (płyty). 7.00 
Dzien por. 7.15 Muz. (płyty). 8.00 
Aud. dla szkół. 11.40 Saksofon i klar 
net (płyty). 12.00 Hejnał. 12.03 Aud. 
połud.: Melodie góralsk.e. Dzien. po. 
łudniowy. Aud, literacka w pr, H. 
Ładosza poświęcona utworom K, Tet- 
majera, 15.80 Wiad, gosp. 15.46 „Czy 
stalówka ma nogi?“ — aud, dla dze. 
ci starszych. 16.00 Skrzynka języko- 
wa. 1€.15 Soliści (ze Lwowa): Sad.na 
Griffel — sopran, Rens Straucher — 
skrzypce. 16.50 Pog. ukt. 17.00 Woj. 
skowa potęga lotnicza Italii — ód 
czyt. 17.15 Ork. Straży Więz.ennej 


ipod dyr. L, Spitzera. 17.50 Kłopoty 


lokatora — pog; 18.00 Wiad. spcrto- 
we. 18.10 Ork. Wh temana (płyty). 
18.20 Program na jntro. 18.385 Aud. 
dla wsi. 19.00 „Na broń“ Stefana że- 
romskiego — czyta Juliusz Osterwa, 
19.20 Pieśni lubelskie. 19.35 „Prof. 
Twardowski i Jego uczniowie" — 
odczyt, wygł. Leopold Blaustein (ze 
Lwowa). 19.50 Pog. akt. 20.00 Zapo. 
mniane piosenki (płyty). 20.46 Dzien. 
wiecz. 20.55 Pog. akt. 21.00 Koncert 
chopinowski. Ork. Symf. P. R. pod 
cyr G. Fitelberga i B. Woytowicz — 
fortep'an. 21,50 „Piękno mowy pòl- 
skiejj", 22.05 Muz. tan, 22.50 Ost. 
dzien. wiecz, 
WARSZAWA II: 18.00 Koncert 
rozrywkowy (płyty). 14.00 Purę in- 
formacyj 14.05 Program na jutro. 
14.10 Ork. Eug. Landowskiego. 15.00 
Sezonowe przepisy kucharskie. 15.15 
Utwory Straussa (płyty). 18.00 Soli- 
ści: St. Tawroszewicz — skrz 
Zb. Krukowski — baryton. 18.45 Ży. 
cie Chopina — „Młodość“. 19.00 Mù- 
zyka lekka (płyty). 19.50 Życie kul- 
turalne.stolicy. 19.55 Wiad. sportowe, 
22.00 „Teatr na przedm.eściu* — fé- 
lieton. 22.15 Muzyka angielska (pły- 
cy). 83.00 Muz. lekka i tan. (płyty). 
KRÓTKOFALÓWKA: 24.00 - 1) 
Dziennik w języku polskim i angiel- 
skim, 2) H. Wieniawski: Kujawiak 
(płyta), 3) Co słychać w sporcie pol- 
skim, 4) St. Moniuszko: Flis — 


uwertura (płyty). 5) „Poznajmy Pol- - 


skę — Lwów“ — feliton w oprac. 
Ulgi Wróblewskiej . Ustupskiej. 6) 
Utwory Chop.na (płyty). 
CZWARTEK, 18 Istopada j 
WARSZAWA I: 6.15 Pieśń. 6.20 
Gimnastyka. 6.40 Muz. (5łvty). 7.00 
Dzien. por. 7.15 Muz. (płyty). 8.00 
Aud. dla szkół. 11,15 „Wielcy muzycy 


r. b. wywóz zwiększył się 0jdzieciom"*. Ork. Wileńska pod dyr. 


17.709 tys. zł. wobec czego wy- 
stępuje przewaga wywozu nad 
przywozem. 

Zaznaczyć należy, że w paż- 
dzierniku 1936 r. obroty zagrani- 
czne Polski były niższe i wynosiły 
po stronie importu 94.3 mil. zł., po 
stronie eksportu zaś 93.4 mil, zł. 


POPE IONET RRA BRETONA DY ROW CZYM I AREA ATTIRE PNACZE PETZ 


km. wysokości nad powierzchnią 
ziemi, bo nie gniecie jej wtedy 
ciężar promieniowania słoneczne- 
go, w dzień zaś opada niżej dod 
50 km. I tu leży przyczyna wiel- 
kiego zasięgu fal krótkich. 

Stacje krótkofalowe, prawie ca- 
łą energię swoją wyrzucają w nie 
bo, niewiele jej tylko rozrzucając 


Wł. Szczepańskiego i St, Grabovska 
— śpiew. 11.40 Edward Grieg: Bila. 
da op. 24 (płyty). 12.00 Hejnał. 12 08 
Aud. połudn. 15.80 Wed, gotpol. 
15.45 „Wędrówki muzyczne* — Fran 
cja 1615 Ork. mendol'n. 16.45 Fug. 
akt. 16.55 O książce Chałasińsk'ego 
„S”koła w społeczeństwie : 1ery_ań" 
skim“ — odczyt, wygłosi dr Al, Herta. 
17.10 Schubert: Piękna młynarką — 
cykl 20 pieśni, wyk, Wodą Cosrad 


| (bas). 17.50 Poradn'k sportowy. 13.10 


Skrzynka ogó'na, 18.30 Program na 
jutro, 1835 „Nasza pieśń w poezji”. 
19.00 „Pierwsza miłość poety“ == 
Shichowisko E. Krassowskiej i L ota. 
wińskiej (z Wilna). 19.80 Koncert 
muzyki łotewskiej. Jonina Wysockź 

Ochlewska — fort, i Tadeusz Ochlew 
ski — skrzypce. 19.45 Pog. akt. 20,00 
Koncert poświęcony Straussom. Wyk. 
Chór męski i Wiedeńska Ork Symf. 
) dyr. Jana Strauwa (wnika). 
Transm. z Wiednia. 21.45 „Stanisław 


Przybyszewski" — szkie literacki dr. _ 


na otaczający antenę nadawczą ; Tadeusza Żeleńskiego „ Boy'a. 22.00 


teren. Ale promieniowanie 
w górę, tylko pozornie jest stra- 


cone dla słuchacza radia, Warst- | niew. 


wa Heavisid'a bowiem odbija je, 
jak siatka piłkę tenisową, odrzu- 
cając z powrotem ku ziemi, 

I powstaje teraz zjawisko dzi- 


waczne: fala krótka w miarę Od- jtet „Schrammla* Wiktora 


dalania od stacji nadawczej szyb 
ko zanika [na powierzchni ziemi) 
i odbiór jej już nieraz w odległo- 
ci kilku kilometrów od tej stacji 
jest niemożliwy. Ale za to energia 
wyrzucona w górę spada, odbiw- 


W nocy, kiedy słońce nie rzuca szy się od warstwy Kennelly'ego- 


swych pocisków na ziemię, war. 
stwa gazów zjonizowanych, od 


nazwisk uczonych nazwana war. | Polakowi w „Ameryce słuchanie 
stwą Heaviside'a i Kennelly'ego— programów, nadawanych z War- 
unosi się wyżej, dochodząc do 150 szawy. 


| 


Heavisideʻa, aż gdzieś na drugą 
półkulę ziemi i tam umożliwia 


at ehm weselu“ — suita 


"i, 
wieś 


idące |T. audycja poświecona twórczości Ka- 


abcewi- 


rola Szymanowskiego, Z. R 
czowa — fortenian 1 M. J 
. 22.50 Ost. dzien. wiecz. 
WARSZAWA II: 18.00 Koncert roz 
rywkowy (płyty). 14.00 Parę infor- 
macyj. 14.05 Program na jutro. 14.10 
Muzyka na dwa forteiańy (płyty). 
15.10 Jak spędzić świeto? 15.20 Kwar 
Tychnow. 
skiego. 18.00 Muzyka lekka (nłvty). 
19 00 Soliści. H. Korwin » Sługocza— 
śniow, M. Hoherman — wiolonczela 


1950 Życie kultur""=e stol'ey. 1955 


W:ad. sportowe. 22 00 Gawęda o stii.. 
ce <— wygl, Nela Samotyhowa. 22.15 
Muz. lekka i tan. (płyty). 
KRÓTKOFALÓWKA. 24.00 1. 
Dziennik w języku polskim i ang'el- 
skim, 2. Muzyka (płyty). 8. "og. 
akt. 4. Wieriawski: F'nzł z koncertu 
skrzypcowego (płyty). 5. Gawędx ze 
słuchaczami w języku ang. 6. „Na 
Felixsa 
Rybickiego w wyk, ork. i solistów, . 
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Trzy zderzenia tramwajowe 


W Warszawie wydarzyły się 
wczoraj trzy zderzenia tramwa- 
jowe. 

Przy zbiegu ul. Marszałkowskiej 
i Królewskiej na stojący pa przy- 
stanku tramwaj linii „17“ najechał 
wagon linii „8“, prowadzony przez 
motorowego, Klemensa Gawroń- 
skiego. Wskutek zderzenia w wa- 
gonie „17, został uszkodzony 
uderzak, a w wagonie „8* wgnie- 
ciony fartuch oraz wybite dwie 
szyby. 

Drugi wypadek wydarzył się na 
rogu ul. Towarowej i Siennej. Ma 
newrujący na mijance tramwaj 
towarowy Nr. 2101 zderzył się z 


| i Piaseckiego przewie- 


tramwajem linii „T“, Oba elektro 
wozy zostały uszkodzone. 
Wreszcie na PI. Mirowskim wy 
darzyła się katastrofa tramwajo- 
wa, która pociągnęła za sobą oiia 
ry w ludziach. Około godz. 17-ej 
tramwaj linii „21* zderzył się z 
samochodem ciężarowym. Wsku- 
tek zderzenia zostali ranni: Mie. 
czysiaw Osiecki, lat 17, zam. przy 
ul Palestyńskiej Nr. 20, oraz Alet 
sander Piasecki, zam. przy ul. 
Chmielnei Nr. 83. Poza tym k 
osób zostało lżej poturbowanych. 


ziono do szp. na Czystem. 


Zaczadzenie 


Icchok Celnik, lat 28, dorożkarz, 
zam. przy ul. Czerniakowskiej 
Nr. 70, obudził się nad ranem z 
silnym bólem głowy. Celnik nie 
mogąc wstać z łóżka począł bu 
dzić swą żonę, Annę, lat 34. 

Gdy ta nie odzywała się, Celnik 
począł wzywać pomocy. Przebu- 
dzona krzykiem sąsiadka poczęla 
dobijać się do drzwi Celników, a 
nie mogąc ich otworzyć wezwała 
dozorcę, który przy pomocy wy- 
trycha drzwi otworzył. W miesz- 


kaniu czuć było czad. 

Dozorca natychmiast powiado- 
mił policję, oraz pogotowie ratun- 
kowe. W międzyczasie zajęto się 
ratowaniem nieprzytomnej Celniko 
wej oraz sublokatorki, Marii Ja- 
gielskiej, lat 42, robotnicy. Przy- 
były lekarz udzielił wszystkim po 
mocy i pozostawił na kuracji w 
domu. Jak ustalono Celnikowa 
przed udaniem się na spoczynek 
napaliła w kuchni i zasunęła 
szyber. 


Pod kołami tramwaju 


Na ul. Gęsiej z tramwaju linii 
„T* wyskakiwał Lejzor Kwas, lat 
22, kupiec, zam. przy ul. Żelaznei 
Nr. 89. Skok był tak fatalny, że 
Kwas dostał się pod koła i uiegł 


PROSZKI BOŁU GŁOWY 


ZE 
ZNAKIEM 
FABR. 


ADSZCZÓŁKA 
Josje se PRZEZIĘBIENIU 
7ra GRYPIE iKATARZE 


obcięciu lewej stopy. 

Dzięki tylko przytomności mo- 
iorniczego, który momentalnie wóz 
zatrzymał, Kwas uniknął śmierci. 
Wezwany lekarz pogotowia po 
opatrunku przewiózł go do szp. 
na Czystem, 


Pokąsanie 


Na ul. Nowolipie przed domiem 
Nr. 31 bezpański pies pogryzł Moj 
szego Szwarenbuta, lat 9, ucznia, 
zam. przy ul. Nowolipie Nr. 35. 
Opatrzył go lekarz pogotowia, 


Lo gra;ą w teatrach? 


TEATR ATENEUM: Jeszcze tyl- 
ko kilką dni grany będzie M. Go- 
gola „Użenek'*. 

TEATR WIELKI: Nieczynny z po: 
wodu strajku personelu, 

TEATR NARODOWY: Dziś „Do- 
żywocie 2 
„Pan Benet“. 

TEATRE PULSKI: Dziś widowisko 
legionowe „(jałązka rozmarynu“ 
Nowakowskiego. 


Ludwikiem Solskim oraz wielką 


jąca sztuka Gojaw'czyńskiej „Współ 
czesne' grana będzie w Kameral. 
uym jeszcze tylko przez kilka dni. 

Wkrotce „Krystian“ z karolem 
Adwentow :czeln. 

CYRULIK WARSZAWSKI. 
rewia 
nas zwariował“, 

TEATR MALICKIEJ gra co wie- 


Dziś 
satvryvczna: „Ktoś z 


Z.|czór „Marię Stuart" Słowackiego. 


DLULUULN ) uuA'ln FUwoŁuCH 


THAL aow Y: Dziś i codziennie NY: O g, 7 wiecz. vl. Młynarska 2, 


„Skiz“ -— Zapolskiej, 
TEATR LETNI: 
Grzymały - S edleckiego 
z Beyrutu* z Fertnerem. 
TEATR MAŁY: Dziś: współczesna 
sztuka M. Morozowicz . Szczepkow- 


skiej „Walący się dom“, 


TEATR WIELKA KEWIA:  Dzś 
komedia muzyczna „Podróż poślub. 
na“ w reżyserii Eug. Bodo. 

TEATR KAMERA) NY: Interesu. 


' = SP i TIT i r 
Z teatrów warszawskich 


"TEATR MAŁY: „Walący się 
dom“ — Morozowicz-Szczepkow- 
skiej. Sztuka w 3-ch aktach. Reży 
serią: E. Ziembiński, 

Sztuka Morozowicz - Szczep- 
kowsklej wprowadza nas w krąg 
życia współczesnego ziemiaństwa. 
Na podobieństwo  „Rozbitków* 
Biizińskiego przedstawia nam roz 
kiad wielkiej własności ziemskiej i 
jej posesorów. 

Autorka „Moniki* dokonała nie 
małego postępu w swojej techni- 
ce scenopisarskiej: pewniejszą rę- 
ką zarysowuje postaci i ściślej ze- 
spala je z otaczającym środowis- 
kiem. 

Sztuka Szczepkowskiej jest prze 
dnią satyrą spoleczną, obrazującą 
całkowity upadek i rozkład tej sfe 
ry, która się uważała i poniekąd 
uważa za oś życia narodowego i 
jego najprzedniejszą warstwę, 

Satyra Szczepkowskiej nie po- 
zostawia suchej nitki na tej war- 
stwie, która prezentuje tu w całej 
okazałości pasożytnictwo swoje, 
ubóstwo moralne i egoizm stano. 
wy. 

Giowa rodu, sparaliżowany sta 
ry pan Rakuski — to tępy konser 
watysta, któremu są obce i wstrę- 
tne wszelkie nowinki i wszelki po- 
stęp, kutwa i sknera, dbający tyl- 
ko o swoje wygody, egoista, któ. 
rego los własnych dzieci nic nie 
obchodzi. 


Redaktor odpowiedzialny LUDW IK WINTEROK. 


Dziś komedia Rt: 
„Ormianin | listopada odbędzie się 


| 


O roku ów”. 
FILHARMONII. W piątek 19 
koncert sym. 
foniczny z udziałem Ork:estry Fil. 
harmonii Warszawsk'ej pod dyrekcją 
„znanego kompozytora i kapelmistrza 
szwedzkiego prof, Kurtt Aerberg, 
Solistą koncertu będzie wiolonczeli- 
sta Afrem K.nkulkin, 

Program wypełnią utwory muzyk: 
szwedzkiej, 


Ambicja rodowa, która go upo- 
ważnia do unieszczęśliwienia wła. 
snych córek, ośmielających się w 
swoich  zapędach erotycznych 
wyjść poza swą sferę, — nie utru. 
dnia mu jednak samemu dać uj- 
ście swoim starczym zmysłowym 
popędom i ożenić się ponownie ze 
swoją miodą i piękną pieięgniar. 
ką, której pochodzenia w danym 
wypadku nie bierze w rachubę, 

Szczepkowska jednak w tej swo 
jej satyrze spolecznej idzie znacz. 
nie dalej od wszystkich swoich po 
przedników literackich, imających 
się tego tematu. Już od czasów 
Niemcewicza i Mickiewicza w na. 
szej szlacheckiej literaturze wesz. 
ło w zwyczaj, że ośmiesza się star 
sze pokolenie, przedstawiając je 
czasem w pełni jego przywar, 
wprowadza się jednak młodsze, ja 
ko nadzieję lepszej. przyszłości i 
zaród „nowego życia”. 

Prawdą a Bogiem nie bardzo 
rozumiemy, dlaczego jakaś gąska 
w rodzaju Zosi, wychowanica pół 
kokoty Telimeny ma być lepsza 
czy zacniejsza od kochanej ciotu. 
chny; dlaczego jurny tryk w ro- 
dzaju Tadeusza w wyjaławiają- 
cym otoczeniu dworku soplicow- 
skiego ma wyrość na zacnego pa- 
triotę a nawet reformatora spote- 
cznego, uwłaszczającego w ks. XII 
końcowej swoich włościan, gdy 
przez cały ciąg poematu nic o nich 


Kron ka ogan zacyjna 


Posiedzenie Komitetu dzielnicy Po 
wązki:»w środę, o godz. 6.ej wiecz. Ze 
względu na ważność spraw przyby- 
cie członków obowiązkowe? 

DZIELNICA PRACOWNIKÓW 

MIEJSKICH PPS. 

Dzisiaj w lokalu przy ul. Wa- 
reckiej 7, drugie piętro, o godz. 19 
— zebranie członków i sympaty- 
ków Dzielnicy z referatem polity- 
cznym. 

KOMUNIKAT WOKR. W piątek. 
dnia 19 b. m. o godz. 7 w. na wszyst- 
kich Dzielnicach part. w Warszawie 
odbędą się zebrania dla członków 
Dzielnic i członków Kół Młodzieży 
PPS., na których zostaną zreferowane 
uchwały Rady Naczelnej PPS. 

DZ. MARYMONT — ŻOLIBORZ 
PPS. Posiedzenie komitetu odbędzie 
się w środę, dnia 17 b. m. o godzinie 
19.30. 

DZ. PPS. ŚRÓDMIFŚCIE. Posiedze- 
nie Komitetu odbędzie się w środę, 
dn. 17.IX o godzinie 7.30 wiecz. 

Sekcja Pracowników Umysłowych 
PPS. Posiedzenie Zarządu Sekcji od- 
będzie się dziś o godz. 19.ej przy ul. 
Wareckiej 7 II pętro. Sprawy waż. 
ne, Punktualność obowiązkowa. 

Dzielnica Och0ta czwartek 18 bm 
godz. 7 w.ecz, odbędzie się posiedze 
nie komitetu dzielnicy. 


Młodz eż PPS 


W środę, dnia 17-g0 b. m. o godz. 
1-ej wiecz. odbędą się zebrania orga- 
nizacyjne dla KC?: 

PRAGA — cl. Brukowa 35, ref. tow. 
M. Michoń. 

" CZERNIAKÓW — cl. Nowosielska 1. 
ref. tow. K. Namysłowski, 


Wybuch w fabr ce 


W fabryce lakierów i farb Rat- 
nera w Pruszkowie nastąpiła eks- 
plozja balonu z terpentyną przy 
rurze coprowadzającej gorącą pa 
rę do kotła, gdzie gotuje się po. 
kost. Wskutek eksplozji nastąpił 
pozar. Zaalarmowano straż schot 
niczą fabryki „TUDOR“, która 
ogień ugasiła. Straty na razie nie 
ustalone, 


JEST NATURALNIE ZNOWU 
PIERWSZĄ i JEDYNĄ Z POŚRÓD 
REPREZ. BRANŻOWYCH FIRM 
ŚWIATA.KTÓRĄ, WŁAŚCIWE WŁADZE b 
FRANC. OFICJALNIE UPRAWNIŁy Do E 

J UDZIAŁU w WYSTAWIE ŚWIATOWEJ B 


„OLLA'STOISKO wYSTAWOWE ` 
PAVIUON OE LA SANTE 24 8 


nie wiedział, interesując się tylko 
spódnicami. 

Wszystko to są zagadki, nie da 
jące się rozwiązać, a ściślej bio- 
rąc, dowolne lecz pocieszające za- 
łożenia, które mają pokrzepić czy. 
telnika, poddać mu słodycz dobre- 
go „tuszenia* o przysziości. 

Otóż Szczepkowska wyłamuje 
się nareszcie z tego tradycyjnego 
szablonu, przedstawia m:odego 
Rakuskiego, jako kanalię i matoła 
wcale nie mniejszego od swego oj 
ca. Nieuk (z winy ojca), kanalia 
z wlasnego popędu — ma jednak 
ten zwierzęcy sprycik, który mu po 
zwala mimo ruiny majątkowej u. 
trzymywać się na powierzchni ży 
cia i podwatować swój herb i na. 
zwisko fortuną jakiejś geldhabow- 
skiej gęsi mieszczańskiej. 

Akcję i intrygę tej sztuki można 
by było nazwać szablonową, gdy. 
by ten szablon do dzisiejszego 
dnia nie był normą życia dla sfer, 
przedstawionych przez Szczepkow 
ską. 

Sztuka ta jednak pozwala wni- 
knąć trochę głębiej w psychologię 
młodego pokolenia, o którym w 
ostatnich czasach dosyć głośno. 

Szczepkowska ułatwia sobie 
wprawdzie zadanie, przedstawia. 
jąc miodego Rakuskiego jako nieu 
ka zupeinego, który nawet w szko 
ie średniej miejsca nie zagrzał, pa 
trząc jedynie na wzory swoich za 
cnych przodków, których nieod. 
rodną stał się latoroślą. 

Nie jest to wypadek bynajmniej 


Z Rady Zawodowej 


| |ne ulgi 


‘ne, — najtaniej — dogodne warunk.. 


j Aleje Jerozolimskie 35. 


A KE R BO SEE GW STEP ślinie a Nini 0 OE e A r ar 
Odbito w drukarni Sp. Nakładowo. W ydawniczej „Robotnik“, Warsza w w 


W środę, dnia 17 listopada r. b. o 
godz. 18.30, w lokalu Dzielnicy Wo]. 
skiej, Wolska 44, odbędzie się 

KONFERENCJA ZARZĄDÓW 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH. 

Na porządku dziennym: 1. Spra- 
wozdanie z Kongresu. 2. Sprawy ak- 
tualne. 

Wstęp tylko dla członków Zarządów. 
Mandaty obowiązują. 


Kiub Demokratytzny 


zawiadamia, że codzienne dyżury 
członków zarządu odbywają się w 
lokalu Klubu przy ul. Nowy Świat 
21 m. 4, w godzinach popołudnio. 
wych, od 5-tej do 7-ej, 


(OGŁOSZENIA DROBYE | 
||Posaby ZAOFIAROWANE J 


oszukujemy akwizytorów (ek) —na 
stałą pensję — prowizję Złota 
59/29 —- 10—12. : 


U KUPNO I SPRZEDAZ 


My do szycia. Nowoczesne mo EUROPA: 


dele. Długoletnia gwarancja. Do. 
godne warunki. Jerzy Szylit, Zielna 


Aresztowanie sprawców śmielej bradi 


Z posterunku P. P. w Piastowie 
skradziono dwa mundury i kara- 
bin. Policja wszczęła za złoczieja- 
mi energiczne poszukiwania, które 
zakończyły się pomyślnym wyni. 
kiem. Zatrymano Anton ego Rad; 
kiego, po”! - '”ącego z Radzymi- 
na, wielokrotnie karanego złodzie 


ja, i Hersza Goldberga, nigdzie |na komendancie posterunki ro 


Co wyświ.eilają Kina” 


ADRIA: „Kapitan Taylor“, 

ANTINEA: „Bohaterskie serce“ i 
„Zwariowana kapela*, 

AMOR: „Królewska faworyta* i „Ko 
bieta bez maski*, 

ACRON: „Zamaskowany jeździec“ i 
„Buster Keaton“, 
BIS (Klekioraima 21): „Marokko“ 

! „Sprawa 444“. 

ATLANTIC: „Ich stu i óna jedna“, 

BAŁTYK: „Port Artura“, 

AS: „Pan z milionami“ i „Biały 
rzan*, 


i 
CASINO; „Czar cyganerii“ z Kiepu. 


rą i M Eggerth, 
CAPITOL: „Znachor*, 
COLOSSEUM: „Szef wywiadu“, 
CZARY:: „Statek niewolników“, 
ELITE: „Parada miłości”, i „Zabro. 
nione szczęście”, 
„Przedziwne kłamstwo 
Niny Petrowny* 


410|FAMA: „Kob'ety zwyciężyły”, 


Maszyny Singera 


FILHARMONIA: „Scypion afrykań 
ski*, 


FLORIDA (żelazna 61): „Penny“ | 


3 złote tygouniowo. Chivdnu 42—13, i „Szanghaj — Moskwa”, 


ańska 4022, lvzwonić 679.17. 117 


1 RADIO | TECHNIKA j 


adioaparaty złotych 
R najtaniej od 106 raty 10 zł. 
iewelacyjne modele wszystk.ch czo- 


lowych FIRM: Unon, Horniphon, 
Philips, Radiopren. Teiefunken, Kos- 


RADIOPREN 


Plac Żelaznej Bramy Nr. 2. 


rz ZOE CARSON: 
RADIO najnowsze modele, lam- 

powe, od zł. 100. Philip. 
sa na 15 rat miesięcznych. Patefony, 
płyty. Zegarki k.eszenkowe, stołowe, 
i ręczne. Rowery na częściach angiel- 
skich. Warunki nadzwyczaj dogodn:. 
Dla*urzędników — pracowników pań 
stwowych — samorządowych specjal 
„Radio - Select”, APC 
04 


orze modeie aparatów radio- 
wych Philipsa „Radio - Union“, 
„Tytan*, patefony, płyty, rowery, 
części rowerowe aparaty fotograf'cz. 


kowska 147. 


„Centrophon* Tamka 23. Żarówki 
wszystkich fabryk — ceny ściśle fa- 
bryczne. 257 
z OSA ARA YNA 


ROZMAITE | 


MĘŻCZYŹNI sto procent sił 


męskich uzyska 
«an, stosując aparat nr. 111. Nauko. 
wą broszurę wysyłamy bezpłatnie. 
uyskretnie  „Inventus', Warszawa, 


typowy. Dziś młodzież ziemiań. 
ska kończy gimnazja i uniwersyte. 
ty, nie wyzbywając się jednak zu 
peinie tradycyjnych przywar Swo- 
jej sfery, gdyż cale nasze ` teraż- 
niejsze wychowanie, oparte na 
„Szczytnych'* wzorach  staropol. 
skich, kultywuje programowo ten 
sam rodzaj kretynizmu, którego 
klasycznym ucieleśnieniem jest 
miody Rakuski. 

Czy np. fakt, że dziewięć dzie- 
siątych tekstów szkolnych wał- 
kuje na wszystkie strony zagad- 
nienie szlachetczyzny, w sposób 
sztuczny narzucane przez wszy- 
stkich naszych autorów szlachec- 
kiego pochodzenia (nie wyłącza- 
jąc Żeromskiego), czyż ten fakt 
nie wpływa na to, że zagadnienie 
historycznie przesądzone i intelek 
tualnie rozwiązane w oczach mło- 
dzieży nabiera ponownej aktual- 
ności, stając się podstawą jej są- 
dów i postawy życiowej? 

Czyż cała nasza nauka szkolna 
nie jest skierowana na wychowanie 
tępego i fanatycznego nacjonalisty 
i klerykała? Czy wobec tego moż- 
na się dziwić temu co zachodzi na 
wyższych uczelniach? 

Miody matoł i pasożyt życiowy 
w postaci hrabicza Rakuskiego w 
szkole, gdyby ją skończył, kolpor. 
towałby między kolegami „Szta. 
fetę" czy „Falangę*, w uniwersy. 
tecie walczyłby pałą i kastetem z 
„żydokomuną*, po powrocie zaś 
w pielesze domowe robiłby to sa. 
mo, co zrobił bez tych „podstaw 


FORUM: „X 27“ i „Nie całuj w ki- 
nie“, 

GDYNIA: „Ty, co w Ostrej świecisz 
bramie“ i dodatki. 

GLORIA: „Nowy  King.Kong* i 
„Wróg kobiet“, 


HOLLYWOOD: „Z miłości dla Cie- 


bie“, 
'R..PntozkKarz Nr, 13% i do- 

datki dźwiękowe, 
IMPERIAL: „Café Metropoles, 
ITALIA: „Dama kameliowa*, . 

JURATA (Krak, Przedm, 66): 
„Pod dwiema flagami“. i „Buster 
Keat“, 
KOMETA: „O czym marzą k0þbiety“ 


KOMETA mam 


sp 
ut. Ch łodna 49, tel. 6.48-51. 

lo czym marzą 

kobiety“ 


W rolach głównych: LENA ŻE. 
LICHOWSKA, MIECZYSŁAW 
CYBULSKI, ANTONI RÓŻYUKI. 
STANISŁAW SIELAŃSKI, ŠTE- 
FAN HNYDZIŃSKI. 


a 


MASKA: (Leszno 70): „Ich tro- 
je“ i „N0ce eg'pskie*, 
MEWA: „Droga do sławy“ i „Nie 
ufaj mężczyźnieć, 
MUCHA (Długa 10): „Pieśni jej 
matki“ i „Bohaterska brygada“, 
MERO: „Ślubowanie", 


68 MAJESTIC: „Zaginiony horyzont“, 


naukowych“ — gwałciłby chłop. 
ki i służące, puszczałby się z 
przystojnymi mieszczkami i ożenił, 
oczywiście, bogato dla podtrzyma 
nia honoru domu i nazwiska. 

Typy i postacie Szczepkowskiej 
są peine i plastyczne, chwilami po 
siadają nawet karykaturalną wy. 
razistość; autorka nie pominie ża. 
dnego szczegółu, żadnej okoliczno 
ści wymownej i charakterystyCz- 
nej. 

W tej pieczołowitości ó plasty- 
kę psychiczną swoich bohaterów 
zachodzi Szczepkowska nawet za 
daleko, powtarzając pewne szcze. 
góły charakterystyki i sytuacji, co 
stwarza. chwilami wrażenie rozle- 
wności powieściowej i dłużyzny. 

Trochę niewyraźną jest postać 
rezonera i spowiednika wszystkich 
w postaci szwagra Rakuskiego, | 
Barskiego. | 

Równie niejasny jest pozytyw- 
ny program autorki, która, przed- 
stawiwszy rozkład ziemiaństwa i 
arystokracji, nie bardzo wie co te- 
mu można i należy przeciwstawić, 
gdyż chiopów, dybiących na par- 
celację tego majątku, przedstawia 
również niezbyt sympatycznie. 

Niezależnie jednak od tych dro. 
bnych mankamentów sztuka 
Szczepkowskiej „jest niezmiernie 
ciekawą próbą prześwietlenia tra. 
dycyjnego zagadnienia z punktu 
widzenia nowych potrzeb  życio. 
wych — i poważnym krokiem na- 
przód dla autorki w opanowaniu 
form wyrazu teatralnego. 


Ta! 


„ed 
nie melcowanego, wie” ” Kii 
towanego w kartotekach Pii 
nych. gi gd 

Złodzieje w czasie pośći yw” 
cili karabin oraz mundury gleð 
dy. Mundury i karabin 0 zeznólh 
no. Aresztowani złodziejć „nę się 
że kradzieży dokonali m”. 
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GAszeSWie 1 
W sobotę seans dod. E 1 Pe 
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ZAGINIONY | 
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reż. FRANK CAPRA, ER 
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MIEJSKI: „Ziemia Błogosł* 


pocz. 


MIEJSKI 
LEW 
(LA 


Bilety ulgowe i bezpł. do gdy? f 
nieważne pi 


„Żółty UP A 


| 


NOWA TUMBOLA: à 
i „Dodek na froncie” Po 
FETIT TRIANON; „Małżeńs” 
miłości“ i „Zbuntowana”» pgg% 
PAŁŁAUIUM: „Gdy kwiiaę A 
PAN: „Trójka hultajska*. 8 
POPULARNY: „Barbara N $ 
łówna“ i rewia, e 
PROMIEŃ: „Moją  gwiazdeczk 3%: 
„Krew na morzu“, i LA 
PRAGA: „Narodziny gwiazdy j 
wia, J glis“ 
PRASKIE OKO: „Romeo i E 
Mas": 


RAJ: „Bolek i Lolek*, 
pańsk” | 
„Amery A 


RIALO: „Moja panna 

Darrieux, 

RENA (Długa 9): 
awantura“, 
RIVIERA: i 

Crusoe", ; EM a 
RUHA: „Królowa Wiktoria is gal 
ROXY (Wolską 14): rpne | ; 

i „Parada gwiazd Wars polo sd 
SOKOL: „Władca i „Gra W jag?” 
SORRENTO: „Pod dwiema: clo". ob 

i „Poznali się w Monte NU 
STYLOWY: „Dziewczęta Z 

pek". S ie oczy 
STUDIO’ „Stawka o żYCIE ; 
ŚWIATGWID: „Niedorajda'» , 
SFIN&S: „Dybuk“, ias y 
ŚWIT: „Tajemnica żółtego „, f 
SWIAT: „Srebrna torped 

chana rodzinka“, 4 
TON: „Penny“. ont“ 
UCIECHA: „Zaginiony hory roven” zai 
UNIA: „Wielka miłość B 105) 


i rewia. 
(Marszałkowska. ogot 


5710 
7 


pobi 
„Nowoczesny 


« 


VICTORIA h 
„Zatańczymy* z Ginger 
Fred 4starre, 


Wspaniały typ apoplek ł B, 
Rakuskiego (ojca) 
Samborski, wkładając W pąśliweg? 


całą gamę tonów od. gnos 
demonizmu do starczej b ś 
ci. z5 j: 
Idealny typ zadowoloneE da i 
bie młodego głupka i y 
Z. Ziembiński, którego We“ „zed 
mor umożliwiły zniesień? R 
stawianej kreatury. gielski 
Rolę opanowanego Z Syt p. B 
szwagra świetnie odtwo” zd 
szyński. ai © ( 
P. Małynicz w roli Ludy esta 
ki Rakuskiego, potrafiła R pr” 1 
wić cały tragizm zdepta istoty 
życie i rachubę rodziny ; 
wstrząsającą siłą wyra7 4 i pod” 
Niemałą dozę wdziękć ia w" 


i naturalnej swat wio y 
lẹ swą p. Borows a akteri Peł 
Transformację cha ni 
nej Pielęgniarki wymo Nicze 
konywająco oddała P. rze 
P. Wilczówna w d0 jeg 
nej roli narzeczonej ™ 
kuskiego nie bardzo 20 
glądała na istotę, kt 
pieniądze ojca spraw! 
męża, 
Epizodyczną rolę 
prawnie odegrał p. 
Reżyseria Z. Ziem 
ła sztuce stosowne "3 0. 


gry. „M i 


D 


